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IJkraińskiłt!O i Diał'oruski~io R!~~~~~~J!!!»~~W~!~l~j~!!?c~~j~!~ 
gdyś mieszkał Lenin, przeksztalco_ konstrukcją dokonywaną na złe­

Dziesięć lat temu 30 października 1939 roku dokonało się historyczne zjednoczenie Ziem ny obecnie w muzeum jego imienia, cenie Mlrl. Kultury i ~ztukl. kieruje 
UkraJińskich i Białor~skich Z okazji tej rocznicy przewodniczący KC PZPR BOLESŁAW znajduje sb: w przebudowi~. Celem dyrektor Szkoły Przem. Drzewnego 

. . ' • , '.. przebudowy jest przywrócęnie Da- w Zakopanem prof. Roga przy wsp61 
BIERUT oraz premIer Rządu RP. JÓZEF CYRANKIEWICZ wysialI depesze następuJąceJ tre- mu do stanu w jak!!m majdował Blę pracy W()j, Urzędu Konserwatarskie_ 
ścl: ~ czasie gdy zam'ieszlcl.wa! w mm go. 

Depesze qratu'acgjne 
Do tow. Chl"u.szczow~ 

Sekretarza Komitetu Centralinego 
Komunistycznej Partii (bolszewików) Ukrai!ly. 

Z okazji 10 roczni.cy zjednoczenia Zlem Ukraińs>kich zasyłamy 
Wam serdeczne gratulacje i życzenia dalszego wspaniałego rozwoju 
bratniego narodu ukraińskiego. 
Złączenie Się z macierzą Ziem Ukraińskich, czyniąc zadość spra­

wiedli,vośC1 dziejowej, położyło kres wielowiekowemu uciskowi mas 
ukraińskich. Stało się 0:10 jedną z ważnych przesłanek późniejszego 
zwycięstwa nad wspólnym WTogiem narodu polskiego i ukraińskie­
go - hi tlerowskim faszyzmem. Dziękl temu rozpoczęła się nowa 
era w stosunkach między naszymi narodami, która przekreśliła na 
rzawsze dawne spory i waśnie, wprowadzają.c na ach mlejsce sto­
sunki braterskiej przyjaźni i serdecznej wsp6łpracy dla wspólnego 
dobra. 

Dzi-ęki h1Storycznym zwycięstwom wielkiego Związku Radrziec­
kiego, ojczyzna nasza odzyskała swą niepodległość i oparła swe gra­
nice na Odrze, Nysie i na Bałtyku. Korzystając ze wspaniałych 
oSlągnięć i doświadczeń narodów radzieckich, polskie masy pracu­
jące z klasą robotniczą na czele budują w Polsce zręby socjalizmu. 

Dz:ś, w recznicę ~jedn<lczenia Ukrainy Socjalistycznej, pozdra­
wiamy w imieruu polSJkiego ludu pracującego lud pracujący Ukra­
iny, kltórego wspa!liałe sukcesy na drodze odbudowy stanowią wa­
żny wkład w dzielo umocmenia siły i potęgi Związku Radzieckieg<l, 
walczącego pod wodzą wielkiego StaHna na czele wszystkich sil po­
stępowych świata o trwały pokój l w~p&pracę mi~dzy narodami. 

• 

J>rzewodoiczący 
Kcmitetu Centralnego 

P()lskieJ Zjednoczonej Partii Robotniczej 
(-) BOLESŁAW BIERUT". 

• • 
Do tow. N. I. Gusarowa. 

Sekretarza Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii (bolszewików) Białorusi.. 

Z okazji lO-leCia zjednoczenia Ziem Białoruskich przesyłamy 
Wam serdeczne gratulacje i życzenia dalszego rozkwitu dla 'brat­
niej Białoruskiej Radzieckiej Republilo SOCjalistycznej. 

Zjednocze!1ie narodu białoruskiego, czyniąc zadość sprawiedliwo­
ŚCI dz:ejowej, położyło kres wielowiekowemu uciskowi mas biało­
ruskich i otworzyło nową erę w stosunkach pomiędzy narodeJ:U pol­
skim i białoruskim, erę szczerej, braterskiej przyjaźni scementowa­
nej wspólną walką z hitierowsklm najeżdźcą. 
Ożywieni tymi samymi braterskimi uczuciami i Ideami maI'k­

s'zmu-Ieninizmu będziemy :la dal pogłębiać i rozwijać przyjaźń 
polsko-białoruską jako ważny wkład w dzieło socjalizmu i pokoju, 
którego broni nieugięcie potężny Związek Radziecki z wielkim 
Stalinem na czele. 

• 

Pl"Uwodmczący 
Komitetu Centralnego 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
(-) B()LESŁAW BIERUT" • 

• • 
•. Przewodniczący Rady Ministrów USRR 
D. S, Korotczenko 
Kijów. 

W dziesiątą rocznicę zjed:loczenia narodu ukraińskiego 
które było wielkim aktem sprawiedliwości dziejowej, przesy­
łam Panu, Panie Premier.ze, naj serdeczniejsze życzenia dla 
bratniej Ukraińskiej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej. 
. Przyjaźń między narodem polskim i ukraińskim oparta na 

granitowym fundame:lcie braterstwa między odrodzoną Pol­
S'ką Ludową a Związkiem Socjalistycznych Republik Radziec­
kich pogłębia się coraz bardziej, służąc pomyślności i rozkwi­
towi naszych narodów. 

Zjednoczona Radziecka Ukraina y;nosi swój cenny wkład 
w sprawę wspóbego bezpieczeń~twa i trwałego pokOju, któ­
rego tak bardzo pragną wszystkIe narody. 

• • • 

Józef Cyrankiewicz 
Prezes Rady Ministrów R. P .... 

"Przewodniczący Rady Ministrów BSl}R 
A. E. Kleszcz<m-
Mińsk. 

Z okazji dziesiątej rocznicy zjednoczenia narodu białorus­
kiego, które było przekreśleniem wielowiekowej krzywdy 
przesyłam na ręce Pana w imieniu Rządu Polskiego i swoim 
własnym najserdeczniejsze życzenia. dla bratniej Białoruskie i 
Socjalistycznej Republiki Radzieckiej. 

Naród p?lski, ożywiony uczudami szczerej przyjaźni widZI 
w rozkWICie Socjallstycznej Białorusi rękOjmię siły i bezpie­
czeństwa całego obozu pokoju, któremu przewodzi wielk : 
Związek Radziecki. 
Łączące nas Wlęzy przyjaźni i współpracy będziemy stale 

pogłęb;ać ~ s.lu~bie postępu i socjalizmu oraz trwałego pokoju 
na całym SWleCle, 

Józef Cyrankiewicz 
Prezes Rady Min;strów R. P .. •• 

Głos delegata olski 
UJ sprawie qrechle; 
Dr Suchy domaga się wolnych wyborów w Grecji 

LAKE SUCCESS, 29. 10. (PAP). - "rząd" ateński i !reżim ateński ma- pisania wolnych demokratycznych 
27 bm. komisja po1ityczna Zgroma- ją wszelkde cechy suwerenności. wyborów w Greeji, 
dzenia Generalnego ONZ rozpatry- Delegat brytyjski wypowledzJiał 2) tekstu deklaracji Greckiego 
~ała raport komisj~. koncyli::cyj.n:,~ się przeciwko propozycjom radzl.ec- Tymczasowego Rządu Demokratycz­
l raport tzw. "K.O~lSli BalkanskieJ kim, zmierzającym do pokojowego nego, w sprawie zaprzestania wojny 
w spraw:'.e greckiej. uregulowania problemu greckiego domowej i położenia kresu obcej In. 

Deleg'at Ukrainy Nlkolnikow pod- '. . terw 'i 
dał ostrej krytyce działalność komil.. W dyskusji. zabrał głO!l róWIll1ez encJ . 
sji koncyliacyjnej. ~elegat Polskl dr. ~u~hy, kt6ry za. Następ~e d~l~g~t Polski .~r. Su-

DelegaCja radziecka _ przypomniał ządał rozpowszechmerua wśr6d człon chy omóWlł dzieje mterwencJl anglo_ 
Nikoln:kow - wysunęła w komis~'i k6~ Zgromadzen:i~ Generalne?o ONZ '.Ime~ykań~kiej W. Gr~cji i poparł w 
koncyliacyjnej propozycję, która mo- dY"?Ch dokumentow ~ spraWle grec_ (ałeJ . ifOZClą~łośCI złozone. ~7zez de­
gła doprowadzić do całkoWtitej nor- kiel przez sekretariat generalny ~gac~ę !ad~eek:'l w ~Oml~Jl koncy­
malizacji położenia w Grecji, Mia_ ONZ: • . ha~YJ!neJ wmoski, zmle~zaJące do po_ 
nowicie zaproponowała, aby Jrzed- J). ~pelu ameryka~slQch dz:1.a~aczy kOJow.ego uregulowarua problemu 
stawi ciele mocarstw wystosowali do re!lgorJ11Ych w spraWIe amnestiti l roz greckiego. 
obu stron walcząCYCh apel o zaprze-
stanie działań wojelm~ ch, fJr~ r6~ _ 
noczesnym ogłoszeniu przez rząd a­
teński powszechnej amnestii i wol· 
nych wyborów do parlamentu z u­
dZiałem przedstawicieli demokrat6w 
greckich, reprezentujących ruch na­
rodowo-wyzwoleńczy. 

Delegacja ukraińska w caleJ roz­
ciągłośCi. popiera propozycję delega. 
cji rad2lieckiej, wniesione w toku 
obrad komisji koncyliacyjnej. Ob­
szerne przemów.ienJi.e wygłosił na· 
stępnie szef delegacji rad2iecktie] 
min. Wyszyński, który poddał druzgc 
cącej' krytyce wywody przedstawi­
ciela USA Cohena. 

Po Wyszyńskim przemawiał jesz­
cze przedstaw.iciel Wielkiej Brytanii 
Mac Neil, który większą część swe­
go przem6Wlenia poświęcił obronie 
postępowania Wielkiej Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych w Grecji, a 
następnie usiłował udowodnlić, że 

Organizatorzy współzawodnictwa pracy 
obrodoUJo" UJ lI'ar.szoUJle 

WARSZAWA. 29. 10. (PAP). - W 
dniu 28 bm. w CRZZ odbyła się kon­
ferencja poświęcO!Ila sprawie wsp6ł_ 
zawodnictwa pracy. 

W konfereneji wzięli udział kierow 
nicy wydziałów wsp6lizawodnktwa 
przy p<JSZczeg6lnych związkach bran 
żowych ! referencji ", ... sp&zawodni­
ctwa przy ORZZ .. 

Z ramienia CRZZ byli obecni se­
kretarz CRZZ - Kofman i kierow­
ni..1t Wydziału Wsp6!.zawodnictwa 
CRZZ ob. Zuchowicz, kJtóry wygło_ 
sił obszerny referat na temat osiąg­
nięć poszczególnych Związków Zawo 
dowych we współzawodnictwie pra­
CY.-

Jak WYnika z referatu, we wsp6ł_ 

zawodnictwie bierze udział ogó­
łem ok. 60 proc. wszystkich pracują­
cych. Najlepsze wyniki osiągnęły 
Zw. Hutników i G6rników. 

W obu Zwiazkach ruch v.rspółza­
wodnictwa objął 70-80 proc. ogółU 
zrzeszonych. 

Z najwainiejszych istniejących 
jeszcze niedociągnięć m6wca wymie. 
nil niedostatecz.ne powiązanie komi_ 
tet6w współzawodnictwa z masanU 
pracującymi. opIeszały lub biuroi{ra_ 
tyczny stosunek Dyrekcji i Rad Za. 
kładowych do wsp&zawodnictwa, 
nie zawsze odpowiednią opiekę nad 
przodownikami i racjonalizatorami 
or8.2l zbyt słaba popularyzacja i<:h o­
siągnięć. 

"SIara lala na zużytej ponie" 
Krytycz"a ocena rządu Bidault przez opinię francuską 
Masy domagają s"ę rządu jedności demOkratycznej nej zll.1iany polityki. Nie może tego 

oczekiwać od nowego rządu Bidault. 
PARYZ, 29. 19. (PAP). - Przez ca. Bidault reprezentują ci sami ludz;ie, "Liberation" wyraża przekQn?n:e, 

łą Francję przechodzi fala manife. h.'iórzy doprowadzili Francję do ka- że jeśli rząd nie zmieni polityki -
stacji pod hasłem utworzenia rządu tastrofy. załamie się pod naciskiem m3S ludO­
jedności demokratycznej. "Starą łatę - pisze "Ce Sou" - wych. Równieź ,.Figaro" i · "AlIrOrf!" 

12 tys. górników w Petite RosseUe ;>;al-epiono zużytą oponę Marshallow_ nie wróżą nowemu gabinetowi dłu_ 
przerwało pracę na p& godziny i u- ską. Nie wystarczy jednak zalepienie giego żywota. 
chwaliło rezolucję. domagającą się jednej dziury, bo opona nawali w in * 
utworzenia rządu jedności demokra- nym miejscu". PARYZ. 29. lO:~(PAP)' - Blm"O 
tyconej i protestującą przeciw prze_ Masy ludowe, które doprowadziły Polityczne Francuskiej Partii Komu­
śladowaniu- działaczy związkowych. do upadku rząd Queuille'a zjednoczą nistycZiIlej wydalo komun'kat w któ_ 

Robotnicy zakładów samochodo- swe siły do dalszej walki o intere- rym stwierdza, że utworzen'e l'zRdu 
wych Hispano-Brune w Bois-C9lom- sy Fran:cji i narodu francuskiego. Bidault. nie ro.zw1ązuje problemów, 
bes, m'zeszeni w CGT. Chrześcijań· Naród francuski domaga się radykaJ stojących przed krajem. Nowy rząd 
skich Związkach Zawodowych, Ge. zamierza kontynuować politykę. któ_ 
neralnej Konfederacji Pracy i FO, Fala "roleslów rej konsekwencje mogą być następu-
przerwali pracę. organizując wiec lU jące: dalsze zmniejszenie zdolności 
pod tym samym hasłem. re' kk" nabywczej mas pracujących, wzmoźo 

Robotnicy fabryki maszyn do pi_ P Z CIW O wyro OWI ny zastó.i w hancUu j Vi przemyśle 
sania w Ivry pod Paryżem, przeSłali no przywódców komunistycznych oraz wzrost bezrobocia, wzrost obcią. 
do prezydenta Republiki list, doma- UJ fJ S łI żeń podatkowych. pod którymi ugi-
gając się utworzenia rządu jedno- nają się masy praC1ljące. znaczny 
ści demokratycznej. PARYZ. 29. 10. (PAP). - Wzmaga wzrost wydatków wojskowych na 

Podobne rezolucje uchwalono rów_ się fala protestów przeciwko wyro- Irontynuowanie wojny w Vietna.mie i 
nież ~. kilku .fabrykach Paryża i kowi na przywódców amerykańskiej przyg(}townaia agresywne przeciw_ 
~arsyln o~az ZWlą~ek Z~w. Pr~cow- Partii Komunistycznej oraz pr.zeciw ko ZSRR i krajom Demokracji Lu. 
mkó,w Słuzby pu?llc~e] CGT l sze-, projektOwi deportowania ich na jed. dowej, 
reg m.nych organIzacji demokratycZ-

j 

dną z wysp Oceoou Spokojnego. Biuro PolityeZllle wzywa wszyst. 
nych. Światowa FederaCja Młodzieży D!' kich demokratów. bez wz~lę<lu na 

**,~ m-okratycznej wystosowała do prl'zy pog1ądy politycznp. ao zjednocz.an'a 
PARYZ, 29. 10. (PAP). - Prasa I denta Trumana list. domagając s: ę · .,ię w walce o interesy narodow{' 

francuska, komentując utworzenie unieważnienia wyroku lli'rancji. do walki ° rząd jednoŚC"i 
przez BidauJta nowego rządu, sLwieT

, Uroczyste protesty wystosowa!0 'l ~mokl'atyc7nI'.i . o rzad, który ocal: 
dza, że po długotrwałym kryzysif I rÓWlllież szereg organizacji demokr<l ·'')kój i uratuje nieza\visłość narodo. 
nic się właścirwie nie zmieniło. Rząd tyCl.lnyc~ wą Fi ancji,. 



Edmund Osmańczyk 

(Telefonem od korespondenta "API" dla Dziennika ŁódzkiegoU 

Tqdzleri 
/l{uczciPoUJ'oua 
(Z wywiadu przedstawiaiela "PAP" 
z Kier. Wydziału Nauki Kc PZPR 
dr Kazimierzem Petrusewiczem) 

Consorte przed tygodniem reakty- Swiat naukowy obchodzi w bieżą­
wowali opi najpotężn:lejszą w Repu_ cym roku setną rocmicę urodzin wieI 
bUce WeiJl1arskiej i w Trzec:i.ej Rze- kiego uC1JOnego rosyjs!clego, twórcy 

Duesseldorf w październiku ny mr. Adenauer zmuszony jest do kapiltału w ciężkim przemyśle. Ame_ szy organizacje Reichsverband der materialistycznej psychologii Iwana 
Po historycznych dniach podczas czekania na własną opinię do chwili ryk anie przeprowadzili dekarleliza- Deutschea Industrie'/ którą nazwa- PAWŁOWA. W związku z tym pol­

których powstała Niemiecka Repu- aż mu ją zaJwmunikuje mr. Mac cję w ten sposób, że dzieląc każdy II obecnie GesamtverbanC!l der ski świat naukowy zorganizował już 
bl:ka Demokratyczna wypadło mi Oloy wysoki komisarz USA po otrzy_ konce<rJl na kilka ,,niezależnych" od Deutschen Industri'e,.. szereg imprez, mających na celu za. 
znów pojechać do Bonn i obserwo- maniu dnstrukcjt z Waszyngtonu I siebfE) części. każdą część z osobna W tym związku przemysłowców rnajomi€nie społeczeństwa polskiego 
wa.~ Icrótką sesję "parlamentu" Tri_ stąd. mr Adenauer w oś~adcze~u wiązali z Vgla Huge~, g ie mają zaSiadają ci sami ludzie, którzy oba_ z twórczością naukową Pawłowa. 
zomo §woJm zmuszony był stwierdzić, ze głos decydufący. W ten s sób po- lali rządy w Republice Weimar- ~iemal we wszystkich uczelniach 

OświadC7Je-nie Adenauera "kancle- Konkretnie wewnętrzno i zewnętrz- wstał super koncern "zdekarlelizo- skiej ci sami ludzie którzy wprowa- odbyły się zebrania. poświecone 
rza" Tri~Oni złożone "bundestagowi" no polityczn:ie usto~unkuje. S'~ę ~o wanych koncernów" uzależ~onych: dzili' i umocnnIi r~dy Hitlera i ci wielkiemu uczonemu. w bardzo wie­
w sI?rawle rządu GrotE~",,,?hla nie by. I rz~du . d~mokratyc~neJ. repu.bliki me· 1. od. planu Marshalla, a W!1ęc k?- sami ludzie, na których dziś opier.a, lu szkołach zorganizowano, pogadan .. 
lo CIekawe. Adenauer me mógł bo- mleckicJ w odpoWledmm., meolcreślo_ PltałoW państwowych amerykan- się Adenauer i jego partia chrześCl- ki i specjalne lekcje, poświęcon€ o. 
wiem powi;>dzieć nic takiego co by nym bJjżej czasie. skich. 2 od kredytów przed woj en- jańsko demokratyczna CDU i CSU. siągnlęc10m naukowym Pawłowa. 
odb;iegało ~ linii polityki trzech wy_I Komedia marr.ionetkowego rządu w nych p~"8fmych kapitałów ame- Wydaje się, że obecna sytuacja j'est odby,ły się też liczne od<:zyty. 
SOklCh korrusarzy mocarstw zachod-' Bonn 1lrwa już 2 mdesiące. Byłaby rykanskich, 3 od nowych Icred:y- całkowicie jasna i że zupełnie obo- Poza tym ZIOrga.n.izowany będzie ,y 
~C?, a. trag~a polegała l1:a tym, że nawet zabawną, gdyby nie stanowi- tó:v prywatnego kapitału .~eryka~_ jętnie przedstawia się sprawa czy dniach od 31 paźdz:!ernika do 5 li. 
liniI ~eJ trzeJ. wysocy korrusarze do- ~a j'edynie i wyłąc:anie widowiska skiego a w ~on~e~encJL, o~ poll- Adenauer zaznajomi nas ze ,,!;WO- stopada br. tydzień ku czci Pawło­
t~d Il1~ ustalil;i, oczekując odpowied-mającego odWTócić uwagę od spraw tyki amerykanskleJ. ~~glfcy l F;an- ją" polityką dziś, czy za rniesiąe. 
I1i!ch !lUstrukcji od swych rządów. bardzo zasadniczych o ktocych nie CUŹl oraz przedstaWlC1ele pans~w Politykę "wielkiego bttsinessu" ame_ wa. 
~le jest natomiast tajemnicą, że rzą- m&wi się w Bonn ale w Villd Hugel Beneluxu odgrywają rolę ~b.OglCh rykańskiego w "Reichs Verband der W ramach "Tygodnia Pawłowa" 
dy USA, W. Brytanii i Francji (w tej' w Essen głównej kwaterze zarządu krewnych uhonorowanych IUle3scem Deutschen Industrie" zna Europa od odbędzie się dnia 3 listj:>pada br. w 
ostatniej na dobitek od trzech ty_ Zagłębia' Ruhry. w radzie nadzorczej i nrim~ to IlIie- lat 30. Warszawie publiozne uroczyste po. 
godni trwa zawieszenie w próżni DysOlIlanse między trzema zachod- grzecznie kłócących się o wyższe dy- Nic nowego tutaj ndld nie potrafi ~~:tt!ni: ~~!~afa~~~fa,:;~~r~: 
parlar.n7ntamego kryzysu) zaskoczo- nimi mocarstwami w sprawie nde- wid,endy. wymYŚl,eć. Na szczęście szanse rea~i- -
ne ini;cJatywą radziecką, przeżywają mieckiej wynikają w chwili obecnej Daleko ważniejszą rolę od tych zacji tej polityki po drugiej wojn:.e ~~ży::c~i~=~ś~t~A~e~ 
o?ecme okr7s głębokiego roczarowa- w głównej mierze z powodu Zagłę- członków rady nadZlOrczej' odgrywa- światowej .maleją z każdyńl rokiem 
ma do sW{)Jej dotychczasowej polL bia Ruhry którą Amerykanie wzięli ją natom:i.ast przemysłowcy ni€miec_ z utrwalenia się socj'alistycznego po_ uC2lOO1ego. 
tyki nierIlliec!clej i chociaż zgodne są poa SWOją' kuraTelę finansową dyk. cy znaIlli z lat hilitlerowskich pana.: koju od Pacyfiku do Łaby. 5 lisropada br. Mbędz:!e się wsp61 .. 
cc? ,?O k~~ości . "zmo~yf:ikow~- tując Ąnglili i Francji w!M"un:ki P?_ w~e: Zange. Rę..usch i ~nkelbach Edmund Osmańczyk na UII'oczysta sesja naukowa towa-
ma s~eJ ~ POlityczneJ. to ~e działu łupu. Mr. Mac Cloy nie przy-. rzystw: fizjologów. lekaro;y i psy. 
są byna~mn:~~ zgodne. co do rodzajU padkowo został anleryk"ańskim wice- 19on Franciszka Halasa chi~trów, na której wygłoszone będą 
,.modyfikacJl . Tak Wlęc konsekwent Icró!em Trizonid. po odejściu gene~ała . I fachowe referaty. ilustrujące te9.Iie, 
______________ 'poUtyka Claya. Mr. Map. Cloy Jest metody pracy i osi~ięcia naukowe 

specem od "lielk:Lego businesu". W Pradze zmarł po dłuższej cho. gatą twórczość poetycką otrzymał Pawrowa. przez radlO nadanych bę-p I e n u m ORZZ Zada.mem . 5ego Jes~ .r~ąz~e w robie Serca znakomi~ poeta crzecho- w 1931 roku "Państwową Nagrodę dzie kilka .pogadanek. pt>święconych 
spo~ob. na)korzyst:rlełszy dla lI?P~- słowacki Franciszek HALAS, dyrek_ Czcchosłowacką". !\ w roku 1936 ~_ PawłowoWi. 

Olcręgowa Rada Związków Zawo- rla~1Stow amer~kanskich zaga~ema tor departamentu publikacyjnego w grodę literaclrą mIasta Pragi. W ro- W .. Tygodniu Pawłowa" kina roz.. 
dowych w Łodzi - Wydział Orgaru'- "wJe1kiego busmessu" ZagłębIa ~u- czechosłowac!cim . ministerstwie in. ku ł948 Polsld Pen.Club przyznał I poczną wyświetlanie pięknego filmu 
zacyjny. podaje do wiadomośCi że hry. l.Vf.r. AdE1nauel' dopomógł d2liel- formacji i o!iwiaty. mu nagrodę literacką za wspaniałe radzieckiego - Zycie dla nauki" -
w dniu .31 .paździ€rnilfa br. o g'odz, nie do podziału. N~emiec a. tym sa- Franciszek Ha.las urodził się w 'przekłady dzieł Mickiewicza: "Dzia- o życiu i wacy Pawłov.;a. POUl tym 
10 w sali t?tru 0RZZ ul. Traugutta mym do oddama Zagłębia Ruhry 1901 roku w Brnie IJ.a Mo,rawach. dy", "Konrad Walenrod" i "Graży- we wszystkich niemal ośrodkach 001-
Nr 18, odbędzie się rozszerzone ple- pod vryłączny. protektorat USA. Mr., Działalność Iti.teracką fO'Lpoc'iął w ro. na" oraz dzieł Juliusza Słowackiego wef5yieekich odbęp.ą się zebrania 
num ORZZ. . . A.denau~l' .moze W1ęC t:raz poc-ze~ać ku 192'7, wydając kOlejno zbiory po. - "Balladrna" li "L1Ua Weneda". n'aukowe o ~ematyce, I?oświ,ęconej 

!'la .wsp0~aną lronferencJ,ę sh- a~ prz~Jdzie znóvy koleJ na posu.ruę- ezji: "Sepia", "Kogut płoszy śmierć", W okreSIe długotrwałej choroboy twoccrośCi naUkowej Pawłowa. 
Wlą SIę ObOWIązkowo przewodniczą- CIa poliJtyczne. WIadomo zaś na pew- Piękno nieszczęścia" i inne Za bo. Franciszek Halas pracował nad prze. ł bł' list ~"'-d 
cy i selcretarze Pqwlatowych Rad no, że zachowa się on rozsądnie ja_ " ~ kładem "Pa.na Tadeusza" jednalt Pawow y matena ą. "W~ o-
Zwi.ą~k9.w Zaw~l)wych, Okr'igów i ko że wszystkie partie koali9i rzą- JUb.-neusz PSyh'śmierć przeszkodZiła mu ~ ultOńcze- mym i konsekwentnym .• WlęceJ na-
OdClZJ.ru:ów z terenu m. Łołl.zi oraz dowej (CDU, FDP i DP) są llinanso-! r niu tego dzieła. w~t - ,walczącym mat.a:alistą. W ca 
pz:;ewoq.niczący ~ad Zakładowych ane przez niemieck}ch przemY-I Jak ws,poIllIllieIiśmy, Państwowa . . . ' łeJ s,;,eJ 2l ~9r~ 6~_letnieJ pracy MU. 
'V:Ię~szych mk:ładow pracy, zatrud- swwców Zagłębia RuhTY, którzy wła_ Szkoła Teclmi=o-Przemys)owa w Kresląc ~ostac p~ty; dzle~k cze_ koweJ uogo1h:ia~ l for:n~ował b9-ga-
maJących ponad .. 250 osó~. śnie w Villi Hugel w Essen. odna. Łodzi obchodzi w tym roku 30.1ecie c~osłowa~kl "Pra~ p.sze, ze Fran. te doświadczerua S~OJ~J szkioły jako 

Na konferencJI ":>maWlane będą w!lają st~ 'swój sojusz z kapltałem swego istnienia. OJszck ~alas był piewcą l~du czecho_ zdecydowany matenalista. 
spra~ wyp.orów do Okręgowej Ra· amerykańskim, sojusz żywy w la- W związku z 1lym 'Odbyła się wczo słow~cklegO,. poetą ąracuJ~ceg9. pro_ 
dy.JZWlązkow Zawodowych w Łodzi. taeh przedhitlerowskich i w latach raj akad€mia jubileuszowa dla mło. letarJatu. ktoremu w: sweJ tworczo. 

Ze. względu na ważność sI?ra~ hitlerowskich. . dzieży, dziś natomiast przewiduje się ści pozostał wiemy az do zgonu, U II k ł 
staWIennictwo w/w przedstawIcielI Ukła'd Poczdamski postullIJąc d€- drugą akademię z udziaq€m prz€d. • •• " rsus wy ona 
obowi<lzkowe. karlelizację zmierzał dQ rozbdcia naj. stawicieli władz, mleiscowego spo· OS~ąftnlaCla roczny' trzyletni 

Okręgowa Rada Zw. Zawod. niebezpieczniej'szej podstawy reflk-c~ łeczeństwa i ab~wMtów ,szkoły. .:1. ~. • 
w ŁodzI niemieckiej, koncentracji wiellóego początek o goclz. 11. • (b) techmk. radZIeckIej plan produkcyj' 

a lo! Czy lnicy)) zie nika Łódzkiego« 
I "H'os wzqUJ TojDJqr66 zwlekać. najlepiej zaopatJ'Zy6 się w 

nie już przed pOłudniem. 
Co oznacza zamieszczony obolt ku. 

pon} jest Chyba wiauomym ogółowi 
naszych Czytelników, Nie wtajemni­
czonym - jeszcze raz wyjaśnamy. 
Ow mały i niepozorny prostokącilt, 
zwany kuponem, ma magiczne wła. 
ściwości, które zyskuje dopiero po 
wycięciu z naszego pisma. Ze nie 
jest to tzw. "kaczka" dziennikarska, 
może to łatwo sprawdzić każdy nasz 
czytelnik, okazując ów kupon miłej 
kasjerce teatru "Osa" dziś przed 
godz. 16. 

Widok tego kuponu oddziałyWUje 
na nią talt magicznie, że cd posiada­
cza (tego kuponu) ściąga tylko połó. 
wę normalnej ceny biletu wstępu 

na dzisiejsze popołudniowe (godz 16) 
przedstawienie. Będzie nhn świetna 
komedia Isajewa i GaUcza pt. "Wzy· 
wa Was Tajmyr" w reż. Jadwigi 

Uwaga I Kupon wC7lOrajszy rów. 
nIeż uprawni~ do nabycia biletu ze 
zniżką 50 proc. 

Chojnackiej i Marii Kaniewskiej. --------------. 

Sztuoo ta.. jako zgłoszona na fe· 
stiwal sztuk radzieckich, została bar 
dzo starannie wystawiona i zasługu. 
je na Obejrzenie. Swietna jej obsada. 
w osobach M. Wlłjnlckiego, M. Gó· 
rec!uej, B. ChęcińSkiej, W. Zwoliń. 
skiego i Innych oraz wywołujących 
na widowni salwy śmiechu - J. 
Sciwiarskiego i J. Darskiego, zape-I 
wniają "murowane" powodzenie. 

KUPO Nr2 
uprawniający do kupna 

ulgowego biletu 
na 

"WZYWA WAS TAJ MY RII 
Z nabyciem biletów nie należy ______________ _ 

FELI~TON GOSPODARCZY 

W mesiącu poglębięnla przyjaźni Państwowe Ża'klady Mechanicz'" 
polsl,co-radżieckiej Związek Mierni. " 
czych R. P. Oddział Miejsko.Woje. ·ne "URSUS wykonały roczny 
wódzki w ł.I:>ózJi w dniu 31-paździer- plan produkcji, realizując zobo· 

~:a:iz~~ ~!:m~:jll ~ac~:~ wiązania załogi na dwa dni przed 
ul. Piotrkowska 102. ZJOrganizuje od. terminem. W Clniu 27 bm. zakłady 

~rr~~~f~ ~~~~akar~~~~~j "e; wykonały plan trzyletni, kończąc 
dziedztinie geodezji". montaż 3.300 traktora. 

Po długich i ciężkich cierpieniaCh opatrzony Sw. Saluamen. 
ta mi, zmarł dtrla 28.10. 1949 r., przeżywszy lat 52, mój najuko­
cbańszy brat 

S. t P. 

GRADO SKI EDWARD 
CHEMIK • TECHNIK, PRAC. ZAKłADU P. Z. H. 

Wyprowadzenie zwłok z ka.plicy cmentarnej przy ul. Ogrodo­
wej nastąpi dnda 31.10. 1949 r. o godz. 15 

Pogrążeni w żalu SIOSTRA I RODZINA 

Zon I radio~ remanent 
kiej zamiany byłaby znaczna i bez. 
Śporna. I właśnie takfe wykorzysty. 
wani€ bezużyteo:z.nych zapasów ma­
gazynowanych nazywamw - upłyn. 
nieniem remanentów. 

... Prez<ydium Komitetu Ekonom1cz 
nego Rady Ministrów PGwzielo do­
niosłą uchwałę, przewidującą pod· 
jęcie energicznej akcji upłynnienia 
remanentów. W związku z tym, prze 
wodniczący Państwowej KOmisji 
J'llanowa'IDa. Gospooarcrzego powołał 
Międzyministerialną Komisję Upłyu 
nienia Remanentów... z dyrektorskiego notesu, rośnie ko. godni hala stoi bezużyteczna. 

- Zamkni.j rad~o - powiedziała lumna cyfr. 
żona. - To nieciekawe. Co to w'laś- - Mogę Wam powiedzieć-4ltwier 
ciwie 2lllaczy upłynnienie remanen- <iza po kllru minutach dyr€ld;or­
tów? że w tej chwili w naszych magazy-

wiście krosna nadejdą, ale 
szkoda ... 

Oąy- chamłcznych. - Zastanówmy się le­
czasu pie\ co robić 2J masrzynami, które nie 

wlaaomo pG co trzymamy w zakła­

- Oczywlsci€ - dowodziłem da­
lej - podane przeze mnie przykła. 
dy, dotyczące ~spodarki w dwóch 
nieistmiejących fabrykach, nie wy ja_ 
ś:;.ią ct wszystkiego. Często w teś 
samej fabryce można 2J powodzeniem 
użyć niepotrzebnych na pozór od­
padków, zniszczonego - zgawalo by 
się - surowca, błędnie wykonanych 
wyrobów. Niejednokrotnie, materia. 
ły uważal'le n, p. za szmelc w fabry­
ce włÓkienniczej mogą być cennym 
suroVllcem dla przemysłu metalowe­
go. OOpadlti w fabrykach meta10. 
wych mogą być przetworzone w hu­
tach itd. Czy rozumiesz teraz macze 
nie zarządzo.nego obecnie przez Ko­
mitet Ekonomiczny Rady Ministrów 
przeglądu magazynów fabrycznych? 
Czy zdajesz sóbie sprawę. że ttpły~. 
nienie remanentów - to zwiększenie 
ilości i poswyż.szenie jakOŚCi wyro­
bów naszego przemysłu? 

Posłusznie przekręciłem gałkę. Ma nach znajduje się tyle a tyle ton 
towy głos speakera zamarł w trza- bawełny i tyle a tyle ton !ZJtuczne­
sku wyłączamego aparatu. - Co to go włókna. 
znaczy upłynnienie remanentów? - - Czy wiecie, na jak długo wy. 
powtórzyłem. Postaram się wytłu. starezyłby nam ten zapas, gdy~ 
maci,yć. 'lakłady nie dos.tały więcej SUł'OW-

- Ale nie zanudź mnie- zaS'tTze- ca?-zapY'tnje ten Rady Zakładowej. 
gIa si~ żona. - Na dwa lata. Zabez.pieczyliśmy 
Posłuchaj ... Przy.puśćmy. że jeste- się .,na wszelki wypadek". Umiemy 

śmy w fabryce ,.A" gospodarować. 
Siedzimy W ga):>inecie dyrektora - Ale wtrąca dyrektor-ni€ mów­

zakładów. Jest' oczywiście sam dy. cie o tym nilmmu. Inne fabryki, 
'('ektor. jest przewodniczący Rady mniej dbające o stan magazynu mo. 
Zakładowe;. Pytamy o warunki :QrB głyby nam pozazdrościć ... 
cy, o produli:cję, dowiadujemy się. - Z tego, co usłyszeliśmy, wnio­
że fabryka z miesiąca na micsią{; skuję, że mOŹJIla mieć pewność, iż 
przelcracza plan. W końcu zadajemy w waszej f.1bryce nie ma żadnych 
pytanie: mankamentó'w, żadnych braków. 

- A jak u Was z zaopatrzeniem? - Niestety - wzdycha dyrektor­
l)yrektor podnOSi słuchawkę tele- tak dobrze jeszcze nie jest. Mamy 

fonu i nakręca numer magazynu. także zmartWIenia. Najpoważnfej. 
- De macie bawełny... Dobrze. sze 2J nich - to brak krosien. Nie. 

A wistry? (to gatunek sztu=cgo dawno ukończyliśmy budowę nowei 
włókna)... Bardzo dobrze. A argony'! hali produkcyjnej. Można by już 
(to t~ż SZJtuczne włókno) .. , Doskona- w niej pracować ale nie przysłano 
le. Dziękuję. Na kartce, wYI\"1anei nam jeszcze maszyn ... Od ltillru ty. 
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." <,> dach. Wiecie 2l tymi ,co zostały 
ze zniszczonej hali. Rdzewieją, ni­
s~z~ się. zabierają miejsce W ma­
gazynie niepotrzebnie. bo maszyn 
mamy dosyć. W innej fabryce na 
pewno by się p~ydały. 

A ter82\, kiedyśmy się dowiedzieli. 
co się <Wieje w zakładach "A", prze 
nieśmy się jakimś bardzo szybkim 
środkiem lokomocji, na przykład -
samolotem rakietowym do oddalo. 
nej o kilkadiiesiąt kilometrów - Dobry gospodarz nigdy nie ma 

za wiele - replikuje ktoś inny. -
narada Teraz maszyny rzeczywiście niepo­

fabryki "B" 
Odbywa się tu właśnie 

wytwórcza. 
- KiepSko z bawełną - narzeka 

referent od spraw zaopatrzenia. Je~ 
śli zapowiedziany transport nie 
przyjdzie w terminie. możemy sta­
nąć ... 

- Trz€ba !:wło oszczędzać, robi~ 
zapasy - nieĆiel7pliwi się jeden z ro 
botnil{ów. 

- Z ózego? Kiedy dostajemy tyl. 
ko tyle, żeby starczyło na bieżą.cą 
produkcję - usprawiedliwia sIę re­
ferent. - Mieliśmy trochę wię«ej 
surowca w zeszłym roIru, ale wszy­
stko wyszło w lutym. kiedy śnieżyc~ 
utrudniły dowóz. 

- BaWiłna bawełną. na pewno 
otrzymamy ją na czas - przeciąl 
dyskuSl{; ślusarz z warszAatów me. 

trzebne, ale za rok. dwa - jak 
znalazL. .-, 

<.> 

Już rozumiem - pokiwała głową 
żona. 

- Czekaj, jeszC1:e nie koniec. Mu­
simy przecież z przytoczonych fak~ 

tów wYsnuć wniosh'i.. 
Czy zdajecie sobie sprawę ze s~o­

dliwoś"i swoistych "metod" gospo· 
darczych. stosowanych w fabrykach 
A i B? Przez magazynowanie zbęd. 
nych zapasów surowca i maszyn 
kierownictwa obu zakładów hamuja 
rozwój prooukcji. Gdyby nadmiar 
bawełny z fabryki .. A" przewieźć 
do zakładó',II/ .. B" a rdzewiejące w 
fabryce "B" maszyny uruchomić 'fi 

zakładach "f.," - to korzyść z ta-

- Nastaw radio - przer'Nała mi 
żona. Może jeszcze czegoś się do­
wiemy. 
Przekręciłem gałkę. ale zamil.lst 

matowego głosu speakera usłyszeli· 
śmy dźwięki taneczne:j muzyki. 

_ Za godzinę nadadzą dziennik 
wieczorny - dodała żona, N:~ za­
pomnij nRstawić Warszawy Może 
potwórzą o tych remamenlach 
. ' JlPIS 



• • Po prostu 

gl 
Zaf:hodni~j IJkraing i lat:bodnir,j Białorusi 

o ' r rozwo Spacerkiem po Łodzi 
Wędruje człowiel{ ulicami Łodzi. 

patrzy i myśli. Po<lohno pięknieje to 
nasze mbsto z każdym dniem. No 
taa:tak, ale... Ale Jest wciąż iesz('~e 

brzydl(o. bo. między innymi, j~st 

brudna, Idąc dalej. zastanawiam sio 
dbczc~:J jest taka brudna. Smiecie, 
papiery ogryzki. niedopałkI. bilety 
tramwajawe itp, itp. - wszystkn 
to "wob;.... nJ,epl'zemijająco 11a.S7~ 

ulice. 

30 października 1939 r. Rada Na;'- rozwój kultury. Tam gdzie dawniej si~ bagn:iste tereny, organizuje 110- miężone narody wysoko dzierżą 
wyisza ZSRR czyniąc zadość woli analfabetyzm był zjawisk'em codzien .. woczesną gospodarkę rolną. sztandar wolności. 
narodów Zach. Białorusi i Zach. nym, dziś nowe kadry inteligencj'i BSSR, która w swym planie pię- Masy pracujące Polski, zawsze po­
Ukrainy włączyła tereny przez n;e kształcą sae w 7,680 szkołach, 109 cioletn:m przeznaczyła 6.950 milio- tępiały ucisk narodowy. zawsze po­
zamieszkałe odpowiednio do ZSRR średnich szkołach technicznych 22 nów rubli na rozbudowę przemysłu zostawaly wierne z:u:adzie samookre_ 
i . USSR. Wraz. z tym aktem sl<ończyl wyższych zakładach naukowYcl1 i 3 szczególną uwagę zwróc;ła na zie- ślenia naro1!lowego, toteż z pełną sa_ 
Się długi okres niedoli i UC'Skll na- Lmiwersytetach. mie zachodn!e. tysfakcją stwierdzają dziś. że słowl) 
rodowego, oraz społecznego który Osiągnięcia Zach. Ukrainy w nie- Drobne. rzemiosło i chałupniczy Polska przestała być dla bratnich 
cierpieli Białorusini i Ukrain'cy (za- rP31ym stopniu przyczyniły się do przemysł wkraczają na nową drogę. ludów Ukrainy i·Białorusi syn:m!­
chodn.1), Wiekowa krzywda klórej faktu, że USSR stawiana jest dziś uprzemysłowienia na mIejsce kur_ mem ucisku i zaborc21ośc:. Ludowo­
uosobieniem była samowola szla- w pierw6zym szea-egu republik ra- nych chałup powstaj'ą czyste, jasne demokratycZ!la Polska z najwyższą 
checka, jaśniepańskie rządy a póź- dziecIdch. domy. D!:ięki braterskiej pomocy sympatią śledzi rozwój' sąsiednich 
niej, w okresie międzywojennym po- Podobnie doniosłe zmiany jak w wszystlcich narodów ZSRR, dzięki republik, należących do wielkiej 1'0_ 
Utyka terroru wobec mniej szoki na_ Zach. Ukra1llie dokonały się i na mądrej i prz€"tidującej polityce par_ dziny naszych najlepszych przyjac: ć: 
rodowych, została zlib."widowana. Białorusi. W tej najbardziej bodaj til bolszew:ickie,i Zach. Ukraina i Narodów ZSRR. 

Dlaczego? N:l.gh~ doznaję olśnienia. 
0:0 moim Ollzom ultazuje się umiesz 
czony na domu przy ulicy Nowot!d 
i Pl. WolnoścI napis .. Zanieczyszcza. 
nie tego miej!!ca ~nrowo wzbronio. 
nc". Pcc111isano - dostojnie z (Jowa­
gą - Zarząd Miejsld. 

10 lat władzy radzieckiej mimo. wyniszczonej przez wojnę republice Zach. Białomś, ongiś traklowane jak 
wojny, która wyniszczyła Białoruś i rozwija się dziś bujne życie. Osusza kolonie, dziś realizują socjalizm. Cie- ' 

EFBE 

Ukrainę. przyniosŁo zas' dni czy zwrot 
w dziejach narodów, zamieszkują­
cych te tereny. Niebywały rozkwit 
nowej BSSR i USSR zapoczątkował 
erę rozwoju i postępu zacofanych 
dotąd krajów. 

Nowe zagrody; szkoły i domy lud we Jeżeli jeszcze \V I{ilku punktach 
miasta umieszczono podobne napisy, 
to mieszk~ńcy Łod.:i wyciągnęli pro 
sty W!l!O~CJi, że cale miasto. poza ty 
m; punkt:.mi - mllźc być zanieczy_ Suche cy-:fry najlepie} wyrażają bu r -e oJ-ewo'dztwo łO-dzk-.e · wykluczając mniejszych bud0v-:li 

I O U j W należy W5po~iec o ratuszu w Zgie-

żywą prawdę. S!ęgI'ijmy więc do 
nich. W miastach i ośrodkach fabry­
cznych Zach. Ukra!ny zbudowan'J 
2,500 zakładów przemysłowych. 

Na szeroką Ekalę rozwinął się sta­
chan,owski ruch współzawodnictwa 
pracy. 

W zacofanych wsiach. gdzie jesz­
cze 10 lat temu dominowały najbar­
dz.'ej przcs:arzałe metody uprawy 
roli, gdzie jeszcze cep był w pow­
szechnym użyciu, dziś l{ultUl'a rolna 
została przesta\viona na nowe tory. 
Wszędziie istnieją stacje masżynowo_ 
trak1orowe. Powstało 6.000 kołcho­
zów. W tych wielkich newocz:esnych 
gos.podarstwaeh stosowane są postę­
powe metody pracy. Dzię!d temu 
rolnicy z radośc.ią meldujq przedter_ 
m'nowe wykonanie planu dostaw 
zbożowych. 

W parze z rozwojem życia gospo­
darczego idzie krzewienie oświaty i 

Na ostatnim plenum WRN w Ło­
dzi wicewoje"\voda Kucner omówił 
realiza::ję Pańsnv. Planu Inwesty­
cyjnego w r. 1949 w zakresie budow­
nictwa na terenie woj. łódzkiego. 

W r. 1949 woj. łodzkie rOZlpQczęło 
planową rozbud<N.·ę budynków ad,. 
ministracyjnych, szpitali, szk61 ora7. 
domów mieszkalnych. Na ten ce: 
w ramach Planu Ir.weslyejnego 
przydzielono 880 tys. zł. 

Co za te pieniąd2e v.rybudowano? 
Z uwagi na bardzo złe waruruo 

mieszkanlOwe klasy robotnicze; 
gros kredytów. bo aż 33% (230 mil 
zł) przeznaczono na budowę domów 
mieszkalny~h dla robo~njków, Rów~ 
nież bardzo poważną kw-otę - 209 
mil. zł przeznaczono na szkoły, bur­
sy i domy ludowe. Nie zapomniano 
również o konieczności rozbudowy 
szpitali i ośrodków zdrowia, . prze­
znaczając na ten cel 124 mil. zł. Po. .---------------""I! nadto celem podniesienia dobrobytu 

WIT O L D l M IE CZYSŁ A W wsi preliminowano 122 mil. zł na 
byli wspó!\vlaściciele 

.. Wlleó.ka 8 .I,a Fryzjerów DamskIcb" 

pracują obecnie 
ANDRZEJA STRUGA 2 

tel. 142.9~. (k 908) 

budownictwo mieszkaniowe. uwzgl~­
dniając w pierwszym rzędzie wsie 
spółdzielcze oraz gospodarstwa nai_ 
biedniejsze. 

Jeśli chodzi o budownict.wo wiej. 
skie. to na tym odcinku mamy " 

Najpierw maja powtórka z ge- 'TEATR .,OSA" 
ografii: Czy wiecie, gdzie leży _____ ....; ___ _ 

rzu, o sl!:eregu domów administra. 
cyjnych pow~tających w Końsltich. 
Ga,łkówku, Wolborzn i in. miastach. 

S'2czane. 
Ter. 

wiele poważniejsze osiągnięcia. La· 
Lem br, wybudowano : oddano dl' 
użytku 40 zagród we wsi Daszyn3 
(pow. łęczych."i). Obecni~ wykończa 
się 11 budynków indywidualnych Ił' .- e I B..J' II'" 
clia członków spółdzielni produkcyj n 
nej W Wilkowicach ~pow. Ta~sko- areny l· estrady w ł OC]"", 
maz.! oraz 17 budynkow we WSl prl) " "u _ 
dukcyjnej I~on~ry (pow. kutnowskil. 

Ponadto zaró ... vno w WHk()lwica~h 
jak i Konarach rozpocznie się w 
tym roku budowa indywidualnych 
zabudowań gosrpodarczych ?rzezna­
ozonych dla pomieszcze,nia prywat. 
nego inwentarza członków spółdzip.l­
n'i. 

Do robót, które zostaną 'Zapocząt­
kowane jeszcze w bieżącym roku 
należy również zaliczyć rozpC'czecie 
budow:,/ domów w spółdzielniach 
prodttkcyjnych w Grołowicach (pow 
-rawsko_ma2:.) i w Grochowie (pow. 
kutnowski) 

W chwili obecnej buduje s:ę w 
\ ... ojewództwi~ 511 ltIllachó\'I' szkol­
nych, 2 przedszkola. 2 bursy, 18 

Łódź będzie w końcu listopada I Celem gigantycznego festiwalu 
świadk:em niebywałej imprezy. p,., I <.1rcny i estrady będzie w pierwsz~ll~ 
raz pierwsz;y w Polsce w dniach ')d rZQdzie ):>cl,azanie dorobku oolskJel 
26 listopada do 4 grudnia będzie. sztuki widowiskowei. a zarazem i 
miasto nasze terenem ogólnopolskie wyłonienie w drodze konkursu do­
go zjazdu artystów widowisk'Jwych. borowych "numerów", które bed;; 
estradowych i cyrkowych. Zjazd ten, ln:)gly być pl)kazane zagran'ca w 
zorganizowany przez Zjednoczenie ramach wymiany. Ostatnio polsk;mi 
Przeds-iębiorstw Artystycznych. D"- cy:-kami z.ainteres?wało. siG szere~ 
łączony będzie z wielkim Festiva- panstw, ~tor~ zwro.clły Slę do naf, '!­
lem Areny i Estrady oraz z ogólno- propoz:(cJ~ml wymla~y. artystyczne,J, 
polską konferencją "widowi'skow- ~?dZlame będą. mleh p~łną mo~. 
ców". Konierencja ta odbywać sie nos~ obserwow:anl.a pneb,e'(u .fesM­
bedzie od 24 do 25 listoDada. W fp.- walu. WszystkIe Imprezy feshwalu 
stlwalu i "sejmie" widl)wiskowców odbywać ~.ię będą w ?,3l! Wi~y przy 
weźmie udział 400 estradowców i ul Ar:nl1 Ludowej. Mo;nentem 
cyrkowców z całego kraju. wzmagającym atrakcyjność wystę­

szkół zawodowych. 3 rnternaty, 3 Dn Oczekiwać należy, że konferenc.~a 
my Dziecka i 7 s,zleól ogólno:,ształ. prz-yniesie w wyniku ciekawe om6-
cących. 1 wienia metod i wskazań dotycza-

Nowl) szpitale powstają w Łowi. cych pracy widowiskowców na dal­
czu, Radomsku i w Wieluniu. Nie szą przyszłość 

pów i pcpisów będzie też 1 tl), że 
bogaty program Występów festi­
walowych. trwający dwie i pół go­
dziny będzie codziennie inaczej ze. 
stawiony i wykonany przez cl)raz to 
inne gwiazdy aJ:"eny i estrady. (7 .. n) 

maga, sytuacje układają się i ro~ 
wiązują gladko. 

Tajm~:my, już wiemy! ) zywa Was Taimyr 
- Wiecie? - A więc poslu- D 

chajcie! Jest to półwysep, sta~o. Komed!a muzyczna w 3 aktach K. Isalewa i A. GaUcza 

Mieczysław WOJNICKI jest 
~ za liryczny w roli Diużikowa, ale 

tym łlldniej wygrywa momenty 
uczuc'owe (scena pożnania się z 
Dunią!), jest przy tym natural­wiący najdalej na północ w}'su-

niętą część kontynentu azjatyc. 1cowego teatru, dziadek Baburin 
kiego, zakończony przylądkiem - UCZO!ly pszczelarz, i Griszko 
Czeluskin. Daleko to bardzo i - geolog, wszyscy przybyli do 
trudno się tam dostać. Bo do ,Yloskwy też za pilnymi interesa­
Kransnojarska można dojechać mi. 
koleją, albo dolecieć samolotem, Lecz masz! Kiedy rano Diużi. 
ale k iedy żegluga na Jeniseju USCIi. kow gotów już jest do wypadku 
nie z przyczyny mrozów - wtedy na miasto, odzywa się przeciągły 
bądź zdrów! - Ale poza tym, cóż sygnaJ stacji międzymiastowej: 
za kraj! Cudowna ZOrza polarna Uwaga! Czekać przy telefonie 
świeci ci przez pól roku, Ziemia i nie odchodzić! Wzywa was 
obfituje w bogate złoża rud i na f- Tajmyr!'( 
ty, rzeki pełne wyśmienitycll ryb, - Czy będzie to prędko? 
a jelenie - chodzą stadami! Trze - Szczerze m6wiąc, jest to je. 
ba tylko pracy i zapalu, aby z te- dyna rzecz której nikt nie wie­
go polarnego zakątka uczynić cud mÓwi Kk;icznikow, dyreldor te. 
świata! Ludzi tam tylko wciąż za atru. - Mogą połączyć w ciągu 
malo, ale emtuzjastów nie brak. pięciu minut. W przeciągu p61 
Należy do nich np. i Diuźikow, godzM'Y. W ciągu dwudziestu 
młody bohater komedii K. Isaje- czterech godzni. Ja, na przyk1ad, 
wa i A. Galicza "Wzywa was Taj przysiedziaJem kiedyś całą do 
myr!O, granej obecnie w teatrze hę ... " 
"Osa". Diużikowa ogarnia konSlterna-

Władze wyslaJy Diużikowa do cja: kiedyż wobec tego pozała­

twia spr8!Wy i zdąży obejrzeć sto. 
licę, bo mróz na Jeniseju nie cze· 
kat 

Ale od czet!Oż w Moskwie no­
wi, życzliwi ludzie radzieccy. 
Więc rada w radę - trzeba mło­
demu dopomóc. Rozparceluje się 
Jita~ę interesów. Kirpicznikow, 
Babulin i Griszko gotowi wziąć 
na siebie po części przydziału i 
pozałatwiać przy okazji spraw 
własnych. Przecież każdy z nich 
być musi również IV kt6rymś z 
wymienionyc11 urzęd6w: 

pomoźenia Griszee w jego klopo- ny, opanowany VI ruchacll i ma 
tach sercow,Xch. d~brą dykcję. M atia GÓRECKA 

Ale odrazu na wstępie coś mu gra z powcdze~iem (wdzięczną i 
się pomieszalo. Wziął wnuczkę rezolutną Dunię, m:ło też nuci 
Baburina za Lubę, ukochana niewielkim glosiJ<iem swoją przJ'­
Griszki, a potem wybucha już l7a jemr.ą piosenkę. Rola nieśmiale­
scenie istny rakietowy pocisk nie go i zaaferowanego Griszki leży 
porozumień, potasowały się w na Waclawie ZWOLIŃSKIM, 
zabawny sposób osoby i ich spra- jak ulal. Partnerka jego Bc:rbara 
wy. CHf;pCIŃSKA d~brze wywiązuje 

Zrobione to bardzo ir't>ęcznie, się z trudnej, bo malo wdzięczne'; 
choć niezbyt frasobliwie. Sztuce roli Luby. NajIVięc3j humoru i 
możnaby zarzucić z logicznego życia wnosi jednak r:a scenę Ta­
punktu widzenia nieprawdop':)- nusz ŚCIWIARSKI IV roli Kir­
dobieństwo zawlerzania spraw o picznikowa, dyrektora teatru. lu-

Diużikow waha się, ale kiedy państwowym znaczeniu ludziom biącego zajmować się cudzvmi 
telefon nieustannie powtarza swa przygodnie poznanym, poza tym sprawami, Uslużny ai do zapal. 
je: "Czekać i nie odchodzić!" - - i zagubienie bohaterów w za- czywości, porywczy w entuzjaz­
ustępuje. Wzamian przyjmuje na wrotnym wodewilowym zgielku, mie dla sprawy Tajmyru, posia. 
siebie misję załatwia!lia w hotelu Ale bez tego nie byłoby tak za- da dużo sily lcomicznej, wyd:->by­
spraw Kirpiczmkowa" Baburina bawnej komedii. Toteż mniej wy tej jed.,ak gcdziwymi środkami 
i Griszki: angażowania artystów, ma~ający widz polski bawi się, aktorskimi. jego d~pdnieniem 
zniechęcenia wnuczki Baburina, oddychając przy tym zdrowszą sceniczpym ;est wyborna Helena 
Duru, do kariery śpiewaczej, do- atmosferą teatralną radzieckiej PUCHNIEWSKA w roli podej. 

życzliwości ludakiej, wylewnej rzliwej i zapobiegliwej żony. Bar. 
serdeczności i poczucia wsp6lno- dzo zabawny i przekonywający 
ty krajowych interesów Bo wszy jest jerzy DARSKI w roli pocz­
stko, co zaJatwiają przygod:oi ciwego weredyka Baburina. Do. 
przyjaciele Diużikowa, robią nie brze utre.fiają w pozostałe typy 
dla nie~o tylko, lecz przede 'wszy- scenar:usza: Henryk Szwaicer, 
stkim - dla Tajmyru! IStanisława Piasecka. Zofia Kar. 

Teatr "Osao, wystawiając tę pińska, Pllar;an Dąbrowski Ed­
sztukę w Miesiącu Poglębian.a 'ward Szafrań~k: . ]a:.usz Golc 
Przyjaź'rii i w ramach festiwalu oraz pozostali. Na wyroznierue 
.sztuk radzieckich, zrobił wszY- zasługuje Helena Kamińska w 1'0 

sfko, co mógł w swoim zakresie. li !Jot"lo;lIIej polcojówki, "entuz­
W przyg<Jtowanie sztuki wlożo- jastki" swego zawodu, 
no dużo rzetelnej pracy. Dopu- M k t l , uzy ę osnu ćl na popu ar-
szczano do gry szereg aktorow· h •. " •. ' ;, 
łod h kt ' b't . r.yc mOLy.'1acTl radzleck,c.l zgra-

m yc, orzy am I me prze- 'b' l' l 'Z ,,'o ,= . I" , d' R' me u ozy ygmunt "r lenIer. 
Ję I SIę sWOIm ze. omem. ez}'- O . j K 

I j d · Ch' k . praw."/. scemc.zna erze go on-serowa a a wIga oJnac a I d f' 

ł M . K . f p' rac,c:cgr; bez zarzutu. Cz,v TlIe 
I arIa ameWS1{a. Omlmo za. . b t l' " f . , . ,.' mozna'y y /.:':) za°f.<Jpl~ ortepl8-
tloozema szczuple j ~ce:;kl rekwl- . . ? Z k / b . ., . r.u przez plan.no. ys a o y SIę 

M oslnvy, celem za1atwienia szere­
gu palących spraw. Więc: Stal. 
konstrukcja, Główny Urząd Leś­
ny, P6lnocoprojekt, Główny Za­
rzad Port6w, Oddzial Kadr Zarzą 
du' Geologiczno-Badawczego, Ko. 
mi,tet Architektury, ir1.inisterstwo 
Rolnictwa, Centralna Buchalteria 
Głównej P6łn<'Jcnej Linii Morskiej 
_ tyle tylko! A chlopak nie zna 
Moskwy i ma na wszystko tylkO 
dwa oni czasu. Załatwić, oczywiś. 
c :'e, załatwi, ale prócz tego­
strasznie chciałoby mu się choć 
trochę obejrzeć stolicę, Przyjechał 
późnym wieczorem i zatrzymaj się 
w wielkim hotelu, przepelnionym 
do ostatniego numeru. Ulok0wano 
go więc chwilowo w jakimś po­
mieszczeniu na 13 piętrze, gdzie 
już śpi trzech takich, podobnych 
mu, zapóźnionych gości. Są to: 
Kirpicznikow - dy'rektor rozrr.w 

r~oto - H. śmigacz 
Scena z aktu III, - Od lewej stoj",: Earbara Ch~d''''ISk" (I'opowa) , WAcław 7.\\'0-
lińslti (Grys.zko~ 1 J~lzy Dar!ki. (BabuJC!n). Siedzi: Jallu~z ecjw~~kł (Kir1l1c.zU;kow) 

zytamI, mezbędtl)"nll zresztą, 0- więcej miejsca. 
raz bardzo żywego tempa gry, 
jakieSo tego rod~aiu sztuka wy- ST WOYN 1 QWf AZnZlj(JSK) 
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Piłkarze nasi \V Witkow!cach pru Parpan rawhorował się w CzechG. 

prowadzill trening prz(;11 dzisicjszym słowacji na grypę. Jeżeli Pal'pall nie 
meczem międzypaństwowym Po,l- 'będzie mógł wziąć m3ziału w dzilliej 
sk3. - Czechosłowacja. W treningu szym meczu. to go za.stąpi WIECZO­
tym udziału nie wzil\1 PARPAN. REK, a n~ skrajnej p().złcji pomoc­

DZI EJSZE Z 
Boks - Lekkoatletyka - Mecz z Ibańczykami - ływanie 

Jak l>zadko która niedziela posia- dany.ch wyżej sIVadach, to spotka- że reprezentacja Łodzi :lie będzie 
dać będzie dzisiejsza taik wiele i tak mie 'będzlie interesujące. Walka Kar- mogła wystąpić w pełnym Slkładzie 
różnorodlilych imprez sportowych. giera 2l Mikołajczewskim, pOjedynek ze względu na brak najJepllzych na-
Korzystając z wyjątkowo dobrych Kwiatkowskiego z 0łejnikiem i wal szysh graczy, którzy grać będą 

warunków atmos:ierycznych spor- ka Rudzlti.ego z Jaskulą - to najcie przeciw zesporom Czechosłowacji w 
towcy pragną wykorzystać ostatnie kawsze punkty programu. Witkowicach i Poznaniu. Drużyna 
dni złotej j~eni. Ni~ trzeba wil'lc Mecz te:l rozpocznie się punktual- Łodzi w~mocniona .zostamie kilku 
temu się dl!iwić, że mieś będziemy nie o godz. 11 tak, żeby pl2blicznośś graczami z Polonii warszawskiej, 
dziś cały ~ereg interesujqso zapo- zgromadzona w hali Wimy na Wi- ale !'lie wiemy, IZy '!la .,pomoc" ... po­
wiadających się spotkaoń. dzewie mogła zdążyć na mecz pił- może nam wiele. Przecież jasnym 

O godz. 11 w hali Wimy rozegrany karslti na eoisku przy' Al. Unii, jest, że ani Barana, ani Hogendorf~; 
zostanie towa,rzyski mecz bokserski gdzie już o godz. 12 (Zacz~ą grać pił- ani Patkoli nie po'lrafią zast~plc 
między Gwardią z Gdańskla a ŁKS karze. Jako prze~.mecz spotkania Jaźnieki, Or'o1mański lub Popiolek. 
W łók:riarz. N iestety nie dojdzie d0 Tkane. - Łódź, odbę~ie S'lę mecz Nie było j"dnak żadneg0 in.'1ego 
zapowiadanego pOjedynku Antkiewi oId-boy'ów. W 'obu drużycach zoba- wyjśda, bo Łódź zostala bez napa­
cza z MRrcimkowskim. Sekcja bok- czymy popula=ych niegdyś pilka_ ·stników. Bramkarz jest. !ą obrońcy, 
serska ŁKS "Włókniarz" ma ukarać l2y, którzy niejednokrotnie repre- .zlepiono linię pomocy. ale poza Ja­
Marcinkowskiego rOł!i!mą dyskwallii_ zentowali barwy sportu połskiego. neczldem nie było więcej o.~eeują-
kacją za brak subordynacji. Dotych O godz. 14 rozpocmie się mecz cych napasmików. 
czas byliśmy o Mar6inkowskim in- międzynarOdOWY. Alballczycy spotJkanie dzisiejsze 
nego zdania, uważając go za pebo- Przyjazd graczy Albanii do Łodzi traktować mają jako tre~ing przed 
wartościowego sportowca. Zastąpi obudzi! duże zainteresowanie. Cho- meczem w Warszawie. 
~o w ringu Jędrzejczyk, który (Za- ciaż Albarua potrafiła na aren~e Piłkarzy alba11skich witamy jak 
P?wiad~ się ?ardzo ~?brze. Zda._ międzynarOdowej odnieść kilka suk Jlajserdeczniej. Cieszymy się, że 
niem klerO~nlka sekCJI 1'. <?kuł<;JW1- cesów, to jednak nie są wykluczone I 
eza, Jędrz@J~z~ po ~dobyc:u rut y- pewne niespodzj,anki. Nic też dziw-
11r .mec~o~eJ, l wys;zlifo,v~amu tech- nego, że dzisiejSZY mecz budzi duże 
n,kl pÓJdZie s:adaml ~eblsz~. zabteresowanie nie tylko wśród 
~kla~ druzyn mają byc na~tę- mieszkańców Łodźi. ale i w całej. 

P~~:I~jeZ ki li l Polsce. Nie trzeba bowiem zapomi-
Kruża _ e:!teeki urg er nać o tym, że na podstawie prze-
GolyilS!t1 - l\lazur biegu clzisiej~ego meczu będziemy 
Ant~lewlcz - Jędrzejczyk mogli zorientować się w możliwo_ 
Iwanski - - Nagajski - Ś . ch . ik 
KWiatkowsl<1 _ Olejnik cIa naS'~ego ~rzeClwn ' a przed 
U,lH1Z1!;J - Jaslmła meczem mlędzypanstwowym Polska 
MechIlński - GrzelaI< - Albania, który - jak wiadomo 
Trud.llo jest pr.zewidzieć jalci bę- - rozegrany zostanie 6 listopada w 

dZle ostateczny wY!lik tego splDtka- Warszawie. Szybkość, tempo, tempe 
ma. MoiJona jednak powiedaieć, że rament i zespołowość - to cechy 
jeżeli obie drużyny wystąpią w w- gry naszych gości. Szlłoda wielka, 

przynajmniQj pod koniec sezonu do­
czekaliśmy się przyjazdu do Łodz' 
drużyny zagranicznej. 

O godz. 17 odbędzie się w baseme 
)!9'rzy ul. Moniuszki mecz pływacki. 
rozegrany między repreze~tacdaml 
Łodzi i lIlIąska. Zobaczymy w~zy­
stkich najlepszych pływaków Ila 
c:łele z m!str!Zaml Polski. 
Jednocześnie przypominml!!.Y, że o 

godz. 10 na boisku przy Al. Unij 
odbywać się będą zawody leklko­
atletyczne !Zorganizowane na zam­
k!lięcie sezonu sportowego przez 
ŁKS Włókniarz. 

Program jest rzeczywIście bardzo 
bogaty, a jeżeli d{)damy jeszcze im­
prezy, które odbędą się poza Łodzią , 
to mieć będziemy rzeczywiście bar­
dzo urozmaicony wachlarz sparto­
wych wydarzell. Czekać będziemy 
przede wszystkim rut wymki z boisk 
piłkarskich ~ Poznania i Witkowic. 

(n) 

Rcprczemtacyjna jedenaatka piłkarska ~irany, 
rozstaWl1ona według pozycgi na boisJ.--u. 

.Przewodniczący . Albańsldego K~- ców Alhami i "Klubu Sportowe­
mItetu Kultury. FltYC~nej - L~Pl_ go I7 Iistl!>pada" za pośredllic-
rani nakreślił kilka słow do lodzian, ..,. " 

Oto tluma.czenie tekstu z języka twem "DzIennIka Łodzkl'ego po_ 
albańskiego: zdrawiam serdecznie i po brater-

"W imieniu Komptetu Kultury sku lud pracujący oraz wszyst­
Fizy!Sznej i Sportu przy Preey- kich sportowców i sportsmentki 
dium Rady Minisuów Albań- m. Łodz'jf', 
skiej Republiiki Ludowej oraz I (-) LLAZAR LIP IV ANI 
w imiM'iu wszystkich sportow-

Uwaga... Uwaga.". 
Zarząd Łódzkiego Okręgoweg3 

Związku Piłki No:i:l\e.J. w związku 

z drlsiejszym meczem piłkarskim 
Łódź - '.Pilana (Albania) wzywa 
wszystkich ezłonkilw Zarządu. Wy­
działu Gier ł Dyscypliny, oraz człon 
klliw Kolegium Sędziów o ,rzybycie 
na stadion przy Al. Unii na ogdz. 11. 

Pod znakiem siatki 

Olu"lęgowy Związek 
Strzeledwa Sportowego 
powstał w ·todzi 

w Lodzi utworzony wstał Okręgowy 
Zwią.zek Strzelectwa Sportowego. zarzą.d 
LOZSS ukonstytuował sile następująco: 

Prezes - pIk. Zajączkowsl<i Wacław. 
I wiceprezes organirzał'Y.!ny - ob. Mro_ 

zo-wskl Bolesław, 
II Wiceprezes wyszkOleniowy - mjr. 

G:ościewicz Bolesłww. . 
Sekretarz - por. Krutkopad Roman. 
S!tarbtnik - ob. lI'licholslti Zygmunt, 
Kier. Sekcj ; Org~nlz. i Planowo - por. 

Domagaiski Micha.!. 
Kler. Sekcji Sportowej - kpt. Hinc 

Henry1t. 
Kier. Sekcji Wy.s"kOlenlowej - kpt. 

Lusiak Feltks 
Kier. Sekcji Spraw Sędziowskich­

kpt. Marcmkowsk! Miroslaw. 
Gospodanz - por. Kiciński Zygmunt. 
Członkowie Zarządu: - por. Powszech 

Najciekawsze spotkamia odbędą. sio po niak Bolesław, ob. Nowicki Janusz, kpt. 
pOłudniu. I tak początek spotkań deey_ &aperling Sele"...; 
d - h iwtkó ki . Konilisja Rewizyjma.: - ob. Kwl8,tos!fI_ 

Dziś w sali Yl\lCA zakończony zesta_ 
nie turniej gier sportowych. l\leeze siat 
k6wki kObioeej rozpoczną się o godz. 9 
rano. 1\Iecze siatk6wki Dlęikiej wyznaczo_ 
no na godzinę 11. 

uJlłcyc w 8 WCG męs eJ wyznaczo_, ski Kazimierz. kpt. GmJrtrowic21 Andrzej. 
no lIlA J:IOdz. 18, w sia.tkówce kobi>eeeJ na. ob. Barański Adam, ob. Lucza.k Edward. 
golb 11. kpt. Jabłollsltl lITl1eł"Zyslaw. 

nUta wystąpl DUDA. 
ZaWe,!lllicy nMlj narzekali w cza.­

sie treningu na wyjll,tkowo cstre po 
wietrze, ale po kiIl.mnastu mlnut.aeh 
z!apaU oddech i już grali znacznie 
lepiej. 

Piłltal'Ze nasi byli wczoraj w tea.­
trze na operetce. RawlIi się dGskona 
leo 

W d!'t17.yn;e naszej rei wodzi PAT. 
KOLO, I;;tóry dzięki swym zdoInoś­
oimn a!dOl'skim zyskaJ: sobie miano 
drugiego ŁĄCZA. jeżeli cltodZ1 o 
zrlolno~c! al:tarskie. 

Sportowa olJln.ia WitkGwie wr6.;y 
zwyc.k{stwo drużynde naszej. Wyda­
je się nam jednak, ze uprzejmi go­
I'lPlI"uarze przez km·tuaz-Ję przesad!!a. 
ją nasze mQzIiwości. 

S~adion liczy 35 tysięcy widzów. 
Wszystkle bilety rwsialy wyprzeda_ 
nI' już p:;-zro tY!;Odlliem. 

Mecz rCZ];IlIcznle s!ę o godz. 14.30. 

arcel Cerdan 
nie żgje 

w katastrofie samolotowej zginął 
Marcel Cerdan - mistrz świata \1\l' 
wadze średniej. Cerdan walczył mię 
dzy innymj z bokserem polskie&'8 
pochodzenia Zale.Zalewskim. 

Cerdan leciał z Paryża do Noweg& 
Jorku. Samolot rO'Zbił się w czasie 
przymus·owego lądowania na wYs­
pie San Miguel na Azorach. W ka. 
tastrofie tej zginęło 37 pasażerów l 
11 członków załogi. Samolot był prs 
dukcji amerykańskiej, typU "Con­
słellati-on". 

t.1okutynowicz kontuzjowany 
I Telefonują nam z Ema. że hokeista 
łódzki MAKUTYNOWICZ, przeby­
wający w Czechosłowacji na obozie 
treningowym uległ kontuzji. Maku­
tynoi\vicz doznał kontuzji negi i 
przez 4 mIesiące będzie musiał pau­
zować. 

Noga Makutynowlcza znajduje się 
w gipsie. 

Lódii - Śląsk 
Choć amatllrzy pilld nOZnej i bolrsu 

będą dziś mogli przeżywać .iepośledni. 
emocje; nie należy równiei tapOluinnc • 
spotl,aniu pływackim Sląsk - L6.hl. 

Zawoc1nlcy śląscy znajdują się już Gil 
wczomj w Łodzi i na basenie Ogniska 
będ,.;emy świadkami szeregu pięltń)"eh 
wyścig6,,· 

Jeszcze do wczoraj niepewny był udział 
D<>niceJdeco i DobrowolsJciJego. J/l kt6ryelt 
pierw.9J<y mial klopoty z mi/:,dnlkami. 
drugiego natomi:.s>fi oczekuje t;abieg st •• 
Dlatologi'C'Łny. 

W tej chwiU nie ulega .... ",tplh .. ohl, 
~e cllI .. drużyna 16dzk .. stawi się na pły­
walni w zapowiedzianym skład:r,ie, a więo 
na.isilniejszym. 

Zawody rozpoczn" się G godz, 11,15. 

o ;ednq cegiełkę więcej 
Jak się dowiadujemy, dochód ~ mcc~ 

pilk:tl'SJd~;:-o fry?!jer-lY - !<eInnny w SlI_ 
mile zł. 58.700 zostaI pnekaznny na odbu 
dowQ "'arszawy. Ponadto wplacono sumę 
13,210 z1 na budowę hali aportowej 'IV 
Łodzi. 

Dziś akademio u kolarzy 
Za.rz'td LOZliol. poda.je do wiadom""el, 

że uroczysta akademia z okazji l\Iie.i~~3 
Pogłębienia. Przyjaźni Polsko_Radzieckiej 
odbędzie się dziś tj. w medzelę, dnia. 30 
pa~dziemiJka br. o godz. 17 w sali Zw. 
Zaw. Samol.'tZąOOwc6w przy ul. Wól CzaI_ 
kiej 5, 

UroczystoAI'i ta pOlącmn .. będzie s rOI; 
daniem nagr6d zawodnikom, turystom l 
klubom za ubiegły sezon. -

Gur de Maupassant ( 104) - Tak, to prawda, że panią kocham... do szaleń­
stwa... od dawna... Proszę mi nie odpowiadać... Cze­
iióŻ pani chce, jestem S'lalony! Kocham panią ... Och! 

« gdyby pani wiedziała, jak panią kocham! 

sza z tym, mam nadzieję, że mimo wszystko 'przyj­
dzie. 

EClE 
("BEL - AMI") 

Przeklad Anieli Mikuddei 

Siedziała zdziwiona, trochę zaczerwieniona, bąklł­
jąc: 

- Ależ .. , doprawdy... nie rozumiem ... pan mnie 
zaskakuje ... 

- rro są oświadczyny na wesołą nutę - dodał-
aby nani nie przestraszyć. , 

Usiedli koło siebie. Ona wzięła rzecz od wesołej 
strony. 

- A więc, to są oświadc"YIlY ... powaźne? 
- Ależ tak! Już od dawna ehciałem je pani- zło-

żyć, nawet od bardzo dawna. I nie śmiałem. Uwa­
żają panią za tak surową, za tak sztywną ... 

Odnalazła pewność siebie. 
- Dlaczego wybrał pan dzisiejszy dzień? - od­

• powiedziała. 
- Nie wiem. - Potem zniżył głos: - lub raczej, 

ponieważ od wczoraj myślę tylko o pani. 
Wybąkała, pobladłszy nagle: 
- Proszą, dosyć t.f dziecinady, i mówmy o czym 

innym. 
On jednak tak nagle padł jej do kolan, że się prze­

straszyła. Chciała wstać; przytrzymywał ją siłą swo­
!eh ramion, któryIT'J obejmował jej kibić, i 1,I)owtarzał 
namiptnvm głosem: 
4 DZIENNIK ŁOD2I'KI-'Nr 299 (1563i 

Dusiła się, olyszała, próbowała mówić i nie mogła 
wypewiedzieć ani srowa. Odpychała go obydwiema 
rękami, chwyciwszy go za włosy, aby uniemożliwić 
zbliżenie się jego ust, które czuła już blisko swoich. 
I ruchem szybkim, zamykając oczy, kręciła głową 
z prawej strony na lQwą i z lewej na prawą, żęby nic 
nie widzieć. 
Dotykał ją przez su1mię, obejmował rękami, ma­

l»8.ł; a ona omdlewała pod tą brutalną i silną pie­
S2:ozotą. Wstał gwałtownie i chciał ją chwycił Vf ob­
jęcia, ale ona, uwolniona na sekundę, wymknęła się, 
rzucając się w tył i uciekała teraz z fotela na fotel. 
Uznał tę gonitwę za ~m.ieS'Zną i opadł na krzesło 

z twarzą ukrytą w dłamiach, udając konwulsyjne 
łkanie. 

Potem wstał, krzyknął: - Zegnaj, żegnaj! -
i uciekł. 

W przedpokoju wziął spoKojnie laskę i wyszedł 
na ulicę, mówiąc: - Dalibóg,. wydaje mi się, że 
ChWYCIło. - I poszedł do urzędu telegraficznego. 
aby posłać niebieski bilecik do Klotyidy, nazmaczając 
jej ~potkanie na dzień następny. 
Wracając do domu o zwykłej godzinie, powiedział 

do żony: 
. - No więs., czy masz gości na twój obiad? 
- Tak - odpowiedziała; tylko pani Walter nie 

jest jeszcze pewna, czy będzie miała czas. Waha się; 
mówiła mi o Bóg wie l':zym, o zobóVli~aniu., o sumie­
lnU. W ogóle robIła bardzo zabawne wfażenie. Mniej-

Jednakże nie był tego pewien i był niespokojny 
aż do dnia obiadu. 

Tego ranka Magdalena dostała kartkę od szefo­
wej: "U-ąało mi się z wielkim trudem uwolnić i będę 
u was. Ale mój mąż nie będzie mógł mi towarzy­
szyć" , 

"Bardzo dobrze zrobiłem, że nie poszedłem znowu 
do niej. Uspokoiła się. Uwaga" - myślał Du Roy. 

. Czekał jednak na jej wejście z pewną trwogą. 
Zjawiła się banlzo spokojna, nieco zimna, trochę 
wyniosła. Zachowywał się bardzo pokornie, bardzo 
dyskretnie i u1egle. . 

Panie Laroche - Mathieu iRissolin towaTzyszyły 
swoim mężom, Vice-hrabina cle Percemur mówiła 
o wielkim świecie. Pani de Marelle wyglądała uro­
czo W wyjątkowo fantazyjnej tualecie, żółtej i czar­
nej; był te kostium hiszpański, który dobrze uwy­
datniał jej śliczną kibić, biust i tłuściutkie ramiona 
i czynił energiczną jej małą główkę ptaszka. 

Du Roy posadził po swojej prawej stronie panią' 
Walter i podczas obiadu mówił z nią tyllw o rzeczach' 
poważnych, z przesadnym us~anowaniem. Od czasu 
dó czasu patrzył na Klotyldę. "Ona jest naprawd~ 
ładniejsza i świeższa" - myślał. Pot~tn oczy jego 
wracały do żony, którą uważał również za ładną, 
choć 7..aehował do niej stłumiony, uporczywy i pełen 
złości gniew . 

Ale w stosunku do szefowej podniecały go trud­
ności, jakie widział przy zdobywaniu jej, i nowość, 
talI zawsze upragnioną przez mężczyzn, 

Chciała wcześnie wrócić do domu. 
(c.d.n.) 
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Dowcipy bez sensu y z ukosa Skar a śmielni oc 
Akcja zbiórki odpadków w Łodzi 

PAźDZIERniKA Antonina b. 

Możemy być dumni z nasze~ 
Ogrodu Zoologicuego. Wspania­

W każdym, choćby najmniejszym współdzi~ają z Centralą Odpadków wycll oraz instytucji i przedsię· le położony nieco na uboczu od 
gospodarstwie domowym marnuj s w organizowaniu akcji propagando- biJOrstw państwowych. Biuro komi- " b 

KRONIKA się wiele różnych odpadków użytkl)- wej oraz samej zbiórki odpadków tetu mieści się przy ul. Południowej centrum Łodzi, w poblIżu 01 rzy-
wych. Wyrzucane na śmietnik szkło, na terenie Ł'odzi. 44. miego rezerwatu powietrza, ja-

WA2NE TELEFONY I 
KomenCla MJejllka M. O. 253-60 

mah.-uJ.aturll, szmaty, czy kośCi to Ostatnio ukonstytuował się w na. W okresie od 15 listopada do 15 kim jest Park Ludowy (nawia-
cenny surowiec dla naszych fabryk, szym nrleście Miejsk Komitet Społe- grudnia zostanie przeprowadzona na sem trzeba wspomnieć że jest to 
Przedmioty otrzymane z odpadków cznej Zbiórki Odpadków. w skład terenie ŁodZi szeroko zakrojona po· ., ~ E ' ie) 'est 
są pełnl)wartościowymi produktami którego wchodzą przedstawiciele or. wszechna zbiórka odpadków uŻv~ko. najWIększy par < w urop l. 

Pogotowie wypadkowe PCK 10._44 
Pogotow. Ratunkowe UbezpleczaJn1 lą..t.ló 

przemysłowymi, a czasami nawet ganizacji spl)łecznych, młodzieżo- wych. (p)' idealnym miejscem hodowBl111.lł 
posiadają one wysoką wartość, jak rozmaitych zwierząt, tak chętroe 

Pogotowie Ratunkowe PCK trT.U 
8tra2 Potarna 8 
)fiejaki Ośrodek Informaejt 159.111 

np. papier otrzymany z; gałganów, - d • "'"h . Ib' • r 
Zbieranie odpadków posiada w glJ paęk O W s· wlec· le owa uw oglądanych przez 1<.; WIe ICle l. 

spodarce ogólnokrajowej niepośled- I n Co święto O-<r6d J'est pełny 
nie znaczenie. Każdy obywatel zaś 5 

Dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyrurują apteki: 
C2lernek (PiotrkO'wska 193) Pastorowa 

(LagiewniC'ka 120), Pawlowski (Piotrkow. 
ska 307), Rychter (Narutowicza 42), Rem 
biellński (Gdańka 90), Szymański (Armifi 
Czerwonej 8), Sz!!ndenbuch (Srebrzy!!. 
ska 67), Stec1tel (Piotrkowska 25), 

mlJże przyczynić siEt do podniesie- cieka wa wystawa w parku Sien kiewicza zw~edz~jących a i w dni powsze:-
nia stopy życiowej kraju • przez sy- ., . ln hr dme nae brak tu publIcznoŚCI. 
stematyczne gromadzenie bezużyte- W jednej z sal Muzeum PrzyrOd.:ll mle cmy, orygllla e c ząszcze, pa h . 
cznych przedmiotów i przekazywa. czego w ŁodZI urządzona zostala tyczala o długości 30 cm, koniki pol Zwłaszcza, w . programac wycIe. 
nie ich najbliższej zbiornicy odpad- pierwsza po wojnie wystawa enty- ne z Australii i wiele innysh, prze- czek odWIedZIny Ogrodu Zoolog. 

Teotrg ków. mologiczna. Otwarcia jej dokonał dziwnych owadów.. . są prawie z reguły uwzględnr.ane. 
TEATR PA~STW. lm, ST. JABACZA: Wdzięczne pole do działania mają wczoraj wiceprezydent miasta Wy~taw1l: entymolog:czna powl!l.r;a Wid 'po sie więc przed wybiega. 

o godz. 19.15 _ .. Maria Stuart". tu przede wszystkim różne instytu. Bugajski wraz z nacz. Wydz. Kultu- znalezć zamteresowame społeczen- ~j-. . • 
TEATR POWSZECHNY _ o godz Ig15 cje użyteczll0śc! publiCZIłl!!j, stowa- ry i Sztuki Zarz. Miejsk. - PlOtrow stwa łódzkIego, szczególniej zaś mło mi I klatkamI zapatrzonych Wt'"; 

komedia J. Blizilńsltloego "Rozbitki", rzyszenia oraz młodzież szkolna. skim, dzieży szkolnej, gdyż zwiedzają« ją dz6w ze wsi, a przed małpamI 
TEATR .. OSA" Traugutta l, tel. 272-70 Oprócz 7.adowolenia ze spełnionego Wystawa entymologiczna zorgani- można prócz. w. rażeń. e.stetyczny.ch -<romadzl' SI''''' tlum. 

o godz. 16 i 19.30 - "Wzywa was d b Ć ó Ś· d ś 5 ~ Tajmyr". obywatp.lskiego obowiązku zbieranie zowana 2iostała z bicjatywy dyrek- z o y r wmez gar c wla omo Cl z 
TEATR IW1UEDII l\IVZYCZNEJ .. LUT. odpadków przynosi też konkretną tora Muzeum Przyrodniezego w Ło d~~edziny ento:nologii.. O~oło 35 ty.s. Ucieszne skoki minki i ruchy 

NIA" - o godz. 19.15 "Ptaswik korzyść. Zbiornice odp3dków płacą dzi - Edwarda PotęgI, który przy roz!l.ych owadow, znajdUjących Slę .'. ol . 
li Tyrolu". . za nie gotówką według zatwier1z0- wydatneJ' pomocy Wydziału Kult. l. na wystaWle uczy bowiem umiłow3 tych ."raWIe - ludzl _ wrw Ulą 

TEATR LALEK .. PINOKJO" TPD - d ' b h ' h o g<>drz. 12 "Czarodziejski kałosz". nego cennika, bądź !eż wymie!l.i'aj:} Sztuki Zarz, Miejsk, zgromadził wie nia przyrody i mówi o prawdziwym po ZlW I wy uc Y smtec u, lł 
TEATR LALEl, "ARLEKIN" _ o godz. je na drobne artykuły pierwsze; po le cennych i rzadkich gatunków owa pięknie zaklętym w człony owadów. dzieciaki nie posiadają się z ra-

15.15 iJ 17.15 "Wesoła maska.rada". t1izeby. dów. Na wystawie zobaczyć można (p) dos'ci, .... dy mama _ malpka da. 
TEATR ZYDOWSKI - o godzJnle 19.30 k b' M Z l . 5 "w noc zimow:j,". W mieście naszym zbiórka OdPad., plę ne z lOry z uzeum o oglczne je w sk6rę swemu niegrzecznemu 
CYRK Nr l <Plac Leonarda) pod dyr. ków n!.biera specjalnego znaczenia. go w Warszawie, cały szereg okazów Na pomniik 

DIKDONA, Codziennie o gOdz, 19.30. Władze sam,orządowe doceniając to przechowywanych w Muzeum Przy I małpiątku. 
w sobotę o godz. 16 i 19.30. 'IV nie, rodniczym w Łodzi oraz bogate zbio Śp d-ra lad. ZałAskiego 
dzielę o godz. 12. 16 i 19.30. ry prywatne dr. Eichlera tz Pabia!l.ic. .,.. . 

MUZEA MIEJSKEE Zebrania odczyty W s2iklanych gablotkach umieszczo .Pracowrucy.Panstw:. Zakładu Hl-
lIuzeum Etnograficzne Plac Wolności Ił, no tęczowo-skr;zydle motyle olbrzy- ~eny VI. Ło.dZl, w ZWIązku z 9 r?cz-(telefon 156.16): DZIS: _______ ;... __ ...;;...,;.' ...;._..:;.. IDCą śmlerCl dr Tadeusza Załęskiego 

Któregoś dnia bylem jedna1c 
świadkiem dowcipu, który nic 
l!'Ispólnego z rozsądkiem nie ma. 

łlw:eum Prehistoryczne _ I'lao Wolno. - W auli gł6wnej UL. Narutowicza K.·~ncert zorganizlJwali Komitet budowy pom 
~ci 14 (tel. 139,18) 68. o godz. 11 odC'Z'Yt pro!. dr. J. :Mu. \>-_ nika i zebrali już na ten cel ponad OMż przed małpami stała Aro-

Muzeum Sztuki _ ul. Wlęckowsfdero S6 szyńskiego pt ... Zasługi uczonych rosyj. 
(telefon 182-73) .sJUoh w dziedzinie botamiki." . pieśni i tańca 50 tys. zł. mada chłopców, bawiąc się świet. 

Muzeum Przyrodnicze _ Park 8lenJrlewl. - W lokalu (przystanek Brus). o go. Dr Tadeusz Załęski zginął w cza·· 'd k' b h tw 
cza (tel. 262.62). _ Otwarte codzien. dziJnLe 15 akademia dla członków Miej. Dziś w hah sportowej Wimy odbę sie okupacji. Przez długie lata był me W1 ~ lem za awnyc s 0_ 
nie prócz pOniedzlałk6w w godz od skich ZaJdad6w Komuniltacyjnych. dzie się koncert pieś!l.i i tańca. lekarzem miejskim w Łodzi oraz rzeń, a kierownik wycieczki da. 
10 do '18; w czwartlcl od godz. 15 do - W sali .. Ozytelni'ka". Piotrk?ws~a Z bogatym programem wys""pi pracował bardzo ofiarnie w P. Z. H. wał k~o'tkie rzeczowe WyJ'as'nienia 20; w n!edzlele i święta od godz 10 96. o godz. 19 odczyt Grzegorza. Tlrnofle 'ą u 
do 17. ' I jawa pt ... Puszkin i ruch wolnościowy". zespół warszaw&kiego Domu Wojska i Miejskiej Pracl)wni Bakter.i:ologi- dotyczące życia, obyezaj6w itd. 
~ _ - W auli UL. Narutowicza 68. o godz. Polskiego, CZI!1ej. Pomnik ku czci wielkiego, , . .. • n.. 11 odczyt mgr. S. Grząby pt. "O fiton. Koncert został zorgan.zowany VI bakteriologa stanie na jego grobie, rodziltly małp. Nagle jakIś obcy, 

eyda.ch (z uwźględnieniem prac. Tokina) 
ADRIA - ,.Dżulbars" godz. 16. 18, 20;, d. c. wykładu prof. M=yńskiego". ramach programu "MiesIąca Pogłę- na Powązkach w Warszawie, (jb) jegomość - mocno pod gazem-

~oo:;,v:'eokdgIOadt 109, 11 - W sal!, Lindle(l1a 3. o godzinie 11 bienia Przyja.źni Polsko-Radziec- Przedłu z. en-le rzucił do klatki jakiś mewielki .=. z .. ,.." odczyt prof. dr. J. Z. Jakubowskiego pt. kiej", 
BALTYK - ,,2yCIC dla nauki - godz. "Sprawa korzystania z dorobku litera_ Początek o god, 16. przedmiot, Malpa go schwyciła, 

16, 113,30, 21; dO'ZW. od lat 14. turoznaJW'Stwa red-zieckiego".· Wstęp bez- " "" t "" ~" , b' ł 
Poramek gO~z. 9.30.,,12. _ W auli UL. Lindleya 3, o godz. 11 płatny, (b) II nil ramwaJowel zacz'i"a go. gryzc,.o e'r,za a go .za-

BAJKA - "Dm i noee godz. 14. 16, 18. zebranie członk6w T_wa Literackiego Zgodnl'e z planamI' m' westycyJ'ny- skoczona l ... rZUCIła nIm w ohara 
20; dozw. od lat 7. im. A. Mickiewicza. MI-aso wDdl.-n" GDYNIA - Program Bktllaluośel kra.!. _ W sa1i UL. Lindleya 3. o godz. 11 ~ , ~ 11 mi, linia tramwajowa przy ul. Na. dawcę. By! to duży rogowy gu-
li zagr. Nr 45; godz. 11.12. 13. 16. 17. odczyt dr. Wandy Lipiecowej pt .... Osiąg .- _, on.·n- piórkowskiego zostanie przedłużona ZIiI< 
19. 19. 20. 21. nięcia estetyki materialistyc:mlej w -- - do końca te.]' ulicy. Tory ułożone bę- • 

HEL - ,.Dźnlbars"; godz. 14.30. 16.30. ZSRR". 
18.30. 20.30; dozw. od lat lO, * W dniach od 31 października do dą na długośCi 1200 mtr. _ Jakie to ludzie głupie w te} 
Poranek godz. 9.30, 11.30. Towarzystwo Literackie Mn. A. Mickie 5 listopada włącznie sprzedaż mięsa Dla udzielenia pomocy miastu przy d ' 

~IUZA - ,.Złoty róg" godz. 16. 18. 20; wleza Oddział w Lodz~ i Instytut Badań i jego przetworów odbywa,ó się bę- wykonru1iu tej inwestycji utworzy! Ło zi - zrobI! głośno sluszną 
dozw. od lat 14. '00. hl' Poranek godz. 9. 11. Lfrteraoklch urządza.j~ z okazji Miesiąca dzle jak w tygodniu llbie,głym na się społeczny komitet. Zgłosił on już uwagę J en z C opcow - prze-

POLONIA - .. 2ycie dla nauki" - godz. i~1łęb~~~~aJ~yj~~wi~~;:'J ·ra~~~~j odpowiednie odcinki bonów i kupo_ władzom pewną ilość roboCZO·dnió. cież or:a mogla się udławić! M ą-
15.30. 18, 20.30; dozw. od lat 14. nauce o literaturze, w niedzielę, dnia 30 nów kontrolnych. Numery odcinków wek, drzej'sza od pana! _ doda! w 
Poranek godz. 9, 11,30 Ld' .,._ b d 11 hu wymiew'one 8'" W 8pecja'·yeh ko PRZEDWIOS.I)HE _ .. Pan Nowak" godz. pa" zlerDl~ r., o go z. w gmac ... Ul - Ś· k 6 d 
16, 18. 20. dozw. od lat 14 UL, ul. Lm~ey ą 3, ITI p. ~a..12. Na munJi.kz;fach, któ\rYeh wywieszen,ie NumerU telefonów stronę jegomo CIa, t ry o szedl 
Poranek godz. 9. 11. porządku dZIennym, P? zaga]eruu J?rzez na widocznym miejSCU jest obowiąz 11 jak zmyty. 

ROBOTNIK - Wilcze doły" _ "odz \ Dr Jana Tmynadlowsklego. referaty. kiem każdego Sklepu mięsnego. Redakei." "Dl"lenn·aL...,. 13 1" 30 18" 30' o • Prof. dra Jana Zygmum1la Jrukubowskla ,R!III 
, U. • ,20. • ~07Jw. ~~ lat 14. go (starmy pracownik naukowy IBL) Ł6d k" II Czy napisy aby i k rtniĆ 

ltOl\IA - "Z.al[Bzane pIOsenki - godz. ..Sprawa korzystania. z dorobku ll>tera_ 0&.-""r-. Z lego .' J n e a 
16. 18. 20. dozw. od lat 12. turoznawstwa radzieckiego" i dr. Wandy ił.... "'!:JI W b' • t l f ' ZWierZąt wYWIeszane są dla przy • 

... ..,KPOorannnek gO~;;. 9;dlll d 'H d 14 Lipiecowej - "Osi~l\'t1ięcia estetyki ma. Ś ,,_! tw R d k 'l o ec zmIany numerow e e onow , , . Z d O -< d Z l ~ - ,:nsro u ZI - go z. . terialiatycznej w ZSRR", za po reWJ.1C em e a ej "Dzien- Redakcji ,Dziennika Łódzkiego" po- JemnoscI arzą u 6
ro u 00 0_ 

dla mlodz., godz. 16. 18, 20 - "Dm * nika Łódzkiego" złożono' dajemy aktualne ich zestawienie: gicznego. Przecież chodzi tu o po 
-zdmdy"; dozw. od lat 14. 1) K . -<'. Ś M d l t 2047 STYLOWY _ Fidnnstołetnl kapitan" W ramach "Miesinc& Pogłębien:.a. Przy. U uczczeruu palll.lęCl p, a- re a ( or naczelny - " 5 dawanie im pokarm6w odpowie. 
godz. 14 dla" miodz., god-z. · 16. 18. 20 jaźni PoLsko • Radzieckiej" 3 listopada rii Wysokińskiej, nieodżałowanej sekretarz odpowiedzialny - 125-6t d ' h 
- .. Mu-zyl~a i ~!lOŚĆ."~ ~ozw. od l. 10. o godz. 18 odbędzie się w Miejskim Mu_ wychowawczyni i przyjaciółki mło- reda.ktor dyżurny _ 217.82 mc . 

S\VIT - "Sw.at SIę 'mlele - godz. 14. zeum P1r)ehistoryc.znym wk Lodzi (śPI: Wol dzieży, grono nauczycielskie I Miej- sekretariat _ 217-82 
16, 18, 20; dozw. Od lat 10. ności 4 zebranIe nau owe, po WlęcOOle ki G' • Li dl D ł h 

TECZA _ ,Społkanie nad Łah'l" godz badaniom prehistorycznym uczonych S ego mm. l c. a oros yc dział miejski - 207-18 
14.30. 16'.30, 18.30, 20.30; dOZ~. od ZSRR. składa zł 5000 dla naj biedniejszego dział sportowY - 208-95 
1 t 14 Prof. JaźdMwskL wygIosi referat pt, . t b' " Oś ' . . ed kt P "114 a . ..Kultura materialna Rusi WC7A'illodzie. SlerO y po . W1ęzmu WIęcm118. r a or" anoramy - _32 

TATRY - .. Nikt ni(l nie ,.c>e" - godz. jowej w świetle nauki radzLec1tiej". 2) Bezimiennie na odbudowę War dział prowincjonalny l redakcja 
~óri~~k20io!~9.· 1~~ lat 14. Wstęp wOlny, (b) szawy zł, 3000. nocna - 209-02. 

WŁ6I{NIARZ - ,.spotkanie nad Łab.", 
g. 16.30. 18.30. 20.30: dozw. od lat 14. 

Czy guzik n!ll11 jest - wątpIi-
we, 

Rzeczywiście: mądra ma/ps.! 

Poranek godrL. 10. 12. 
WOLNOSC - "Potepieńey" - godzina 

16. 18. 20: dozw. od lat 16. 
P1Jranek godz. 9. 11. 

WISŁA - Kino nieczynate z powodu 
remontu. 

Jak zosłałem magnificenciq 
ZACHĘTA - "lInrl'y Smith odl[l'Y",a 

Amerykę" - godz. 16.30. 18.30, 20,30; 
dozw. od lat 14. 
Poranek godz. 9. 11, 

DZ1EClOl\l 00 LAT 8 WSTEP DO 
KINA WZRRONIONY. 

Radio 

Jeszcze w rrrl.o. 
dzieńczych cza­
sach marzyłem I() 

tym, jak zostać 
magnificencją, tQ 
znaczy rektorem 

NIEDZIELA. SO pddziemika. . jakiejś wyższej u· 
6.50 Pocz. aud. 6.55 ProgI'. dnia. 7.00 czelni, Nęcił mnie, 

Aud. dla wsi. 7.15 N'uz. rozr. 8,00 DZIEN_ jako. chłopca wspaniały strój, jaki 
NIK POR. 8,20 Huz. rozr. 8.55 Aud. cizi ł kt 
SKR!<:. 9.00 Koncert organ. w wyk. Wł. W ewa re or podczas różnych u-
Oćwiejii. 9,30 J. S. Bach: Koncert Bran. roczystoŚc:i. Ale, że cuda się nie 
deburski Nr 5 D.dulI". 10.00 Proza staro. dzieją na świecie, więc nie tylkO 
pOlsks. 10.15 Chwila muz. 10,20 .. Dzię. magnificenCją, ale nawet zwykłym 
d-zich6w leży u stóp Zando.rl!" - aud. profesorem nie zostałem. 
slowmo.mu-z. 11.00 Progr. lok. na. dziś. 

11.02 Muzyka. 11.10 Audycjo, pt. .. Od na- Minęły laia. W roku 19 .... odbywa. 
szych korespondentów". 11,20 Pieśni po. ły się równoczes'ru'e w J'ednym z wo pularne śpiJewa .T. G'orzechowska - so_ 
pran, przy fortep. K. Bacewicz. 11.40 - jewódzkich miast Pl)lski dwa zjazdy 
Najciek. aud. przyszłego tygodmla. 11.45 - dziennikarski i prze~\w!1:ruźli('zy. 
Muz. 11.57 SYI1:. czasu. 12.04 DZ[ENNIK Obr d dz· 'k k' t ł' , POL. 12.15 Konc. rozr. w wyk. :Malej a y lennI ars le oczy y SIę 
Orko Roogl. śląsk.lej. 18.00 Gawęd. PI"l.Y_ W resursie obywatelSkiej. przeciw­
rodnicza. 13,15 .. Niedziela na wsi". 14.00 gruźlicze VI. sali kolumnowej miej­
"U naszych tw6rc6w". 14.10 Koncert pol scowego umwersytetu. Należy dodać , 
klej Kapeli Ludowej. 14.40 "Pan Ta. że przedwojenne zjazdy pl)łączone 
deusz" A. Mickiewleza (36). 15,00 .. Pio. b ł 
trus_Pao" - słuch. wg Barrie dla świe. y y zazwyczaj z obfitym "obla-
Wc dzicięcych. 15.45 DZIENNIK POPOL. niem". 
16.00 Transmisja meczu międzypaństwo_ Vi' d" d . ~ 
wPgo Czechoslowp.cja _ Polslca. 16,50 _ pIerwszym mu ZJjZ u mla,em 
.. Nasze chóry śpieowajlj. ... 17.20 Koncert W godzinach popołudniowych prze. 
roZI·. Wyk.: - Orkiestra p/d O. Stra_ wodniczyć na ja!dejś sesji. Nic dzi­
szyńs,!dego. A. Bolechowska I M. ~la"lki' wnego, że do obiadu czas spędziłem 
- śpie,v. przy fortep. Fr. Leszczyflske.. na miłej pogawe.dce z kolegami i 
l8.CO .,Stalingnad" - sluC'howisko pi6ra 
'tj. KObryńskiego. 19.00 S. Prokofiew _ lekarzami.. którzy się do nas przy­
Sonata nr. 2 D_dur. 19.25 Muzyko.. 19,30 łączyli w jednej z miejscowych re­
RepOl·taż -z miE'dz:vszk. nopis6w art. 20.00 stauracji. Słynęła ona z bogatej pi. 
DZIENNIK WlECZ. 20,40 Humoreska. . .. . d ,- ś··t 
Snwi~kiego i Prvwalowa pt. ..Jak rolli wrucy Win l posla a... wy mJem e 
się karierę". 21 00 Muz. rOZ1". w wyk. Ze trunki najlepszych firm alkohl)lo­
lWOlu Instr. 21,40 Wiad. sport. z całej wych. Nie pamiętam ile wypiłem, 
PoJ'lki. 21.1'8 Wiad. sport. lok. 22,05 Mu.. dość, że o pewnej porze jeden z to· 
22,18 Om6w. prog-r. lok na jutro. 22.20 warzyszących mi znajomych leka-
Mnz. tan. 23.00 OSTAT. WIAD. 23.10 - , 
Program na. jutro. 23.15 Rosyjska muzy_ rzy z rQ!lzinnego miasta, chwieJąc 
ka symIomiczna, się nieco na nogach. rzekł do mnie: 

- Słuchajcie kolego ... czas na se. wodniczyć, osta,tnim wysiłkiem wo-
sję... przecież przewodniczycie. li rzekłem: 

- A tak, - odrzekłem, klnąc w 
duszy tych, CO mi powierzyli ten 
mandat - tak, właśnie zgadza się ... 
właśnie, że mam przewodniczyć, 

Taksówką udaliśmy się na miej­
sce. Po kilku minutach znalazłem 
się w sali kl)lumnowej auli uniwer. 
syteckiej, Mój towarzysz lekarz w 
dalSZym ciągu lekko, kol'ysząc się 
w biodrach, dyskretnie bąknął COg 
pod nosem sekretarzowi generalne­
mu zjazdu. Ten, bi'orąc mnie pod rę· 
kę wprowadZ'H na podium. Jedno­
cześnie dwaj woźni w galOWYCh li­
beriach, w pirogach na głowie i z 
halabardami w ręku chwycili mnie 
za bary. Zanim się zorientowałem, 
narzucili mi na ramiona togę rek­
torską z koinierzem gronostajowym. 
aksamitny biret na głowę, a na szyi 
zawiesili złoty łańcuch. Tak ubrane. 
go posadzono mnie w fotelu, o rzeź~ 
bionych pl)ręczach, obitym czerwo· 

- Proszę państwa, otwieram p0. 
południową sesję... Na porządku 
dziennym mamy ... 

- W sprawie formalnej prze-
rywa mi głos sekretarza gel}eralne­
go - referent, który miał mówić na 
temat "NlJwa klasyfikacja postaci 
gruźlicy" - nie przyszedł. Proponu­
ję,ażeby dr. Przechwaliński. który 
jest obecny na sali. wygłosił swój 
na ten sam tem'at koreferat. Czy 
magnificencja zgadza się? 

Podświadomie czułem, że pytanie 
jest zwrócone w m0ją stronę. 

- Oczywiście zgadzrun się i u. 
dzielam głosu dr Przechwa... wa ... 
wa1ińskiemu ... 

Referent wszedł na trybunę, oddał 
mi uniżony ukłem i rozpoczął czyta­
nie. 

nym adamas7kiem. Wysokie oparcie Na sali zapanowała głęb0ka cisza. 
u szczytu ozdobione orłem, dopełnia Zmęczeni podróżą i gorącym przy. 
ło całości dostojnego fotelu. Zająłem jęciem w godnno.ch przeclpo'ludnio­
miejsce. Obok mnie dwaj asesorzy. wych, uczestnicy zjazdu zapadli w 
również w togach. Z boku przy sto- poobiednią drzemkę. I ja p'lczułem. 
le zasiadł sekretarz generalny. Wej- I że głowa opada mi na stół prezy. 
ście moi e na podium powitanI) zra- dialny. Tymczasem dr Przechwaliń­
zu rzadkimi, a potem rzęsistymi o. sld mówił i mówił Kiedy skończył 
klaskami. Tu trzeba zaznaczyć, że jeden z asesorów chwycił mnie Z3 
większość uczestników zjazdu po rękaw togi mówiąc: 
sutym śniadaniu i obiedzie drzema-
'ła w. f'lteJach. Dopiero pierwsze bra - Magnificencjo ... właśnie dr Prze 
wa Qbudzily trzeźwiejszych. chwaliński sk0ńczył. 

Ledwo orientując się w sytuacji, Po god 7innej c1rzl"Jnce przytcm. 
a jednak wiedząc. że miałem prze- ność wróciła mi całkowicie. 

- A co dalej przewiduje porzą­
dek dzienny - zapytałem sekreta. 
rza generalnego, pl)prawiając biret, 
który stoczył mi się na nos, 

- Na godzinę 5 tj. za 5 minut u­
czestnicy zjazdu zaproszeni są na 
"five" do prezydenta miasta. 

- Ogłaszam przerwę do dnia na. 
stępnego. Proszę wszystkich uczest­
rłków na uroczystość do głowy mia­
sta. 

Przy tych słowach obecni jakby 
naraz oprzytomnieli, zerwali się na 
równe nogi i skierowali kroki w 
stronę vestibulu. Równocześnie dwaj 
wygalowani woźni poczęli mię roz­
bierać i odbierać insygnia magnifi. 
cencji. 

Sprawa wyjaśniła się na trzeci 
dzień, gdy trzeba było wracać do 
domu. Nikt mi tego przewodniotwa 
nie wziął za złe. Wręcz przeciwnie, 
mówiono mi, że świetnie przewodni­
C7:yłem. Mało, że uratowałem sytua. 
cjP. gdyż tego dnia prawdziwa ma­
~nificencia nawaliła i świeciła nie. 
obecnością 

Co jest ważne. że nowa klasyfi­
kacja postaci gruźlicy 00 zjazdu 
weszła w życie! 

Coś więc zrobiłem dla dobra ludz.­
kości! 

Ostatecznie marzenia me by zo­
stać magnificenCją, spełniły się. 

Roch Piekarsld 
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Poszukiwani natychmiast 

Ir do ZESPOŁU ŻYWEGO' SŁOWA 
2 recytatorki 
1 recytator 

i 

na stałe objazdy województwa. 
Warimki materialne dobre. 

Pożądany śpiew. 

Inspektorat Kult.-Oświat. "Czytelnika" 
Piotrkowska 96, III p., pokój 304 

$WIECE NAGROBKOWE białe 
poleca •• €.HfE/lflNOL·· 

ŁÓDZ, SIENKIEWICZA 26. Telefon 155-3.4. 

FISHARMONIĘ w d{)brym stanie 
"pr'Zedam tani{). Kościół - Wart. 
kawicie, powiat Lęczycki. 

FRETKI sprzedam M. Marczyk. 

KUPIĘ gabinet używany w do_j 
brym stanie stylowy k{)mplet. -
Wiadomość Piotrkowska 16, sklep 
KoniekeyJny. (10522 s) 

Rklerniewice, ul. SienldewJ.cza 16. SAMOCHOD sprzedam "Opel 
Olimpia". WLadomość Rud.a Pab .. 

MASZYNĘ do !plsa·nia walJzkową Ul!. Farna 10. sprzedam. Tel. 201_C6. (10524 s) _____________ _ 

OVERLOCK pierwszorzędny trzy_ 
nltkmvy Singera sprzedam. 11 LI. 
stopada 33j6a, godz. 1&-17. l 

., C IE N T R l) S )I NU 
CENTRALA HANDLOWA Farm:weutyczno _ San mama 
Hurtownia Oleręgowa Nr 2 w Łodzi, liopernika 67/00 

~oszuh'ie KIEROWNIKA SEKCJI rNWESTYCYJNE} 
z wyl,ształceniem technicznym budowlanym. Warunki b. dobre. 
Podania z życiorysem zgłaszać osobiście do Wydz. PersoDaJlnego 

(k 1872) 

LIMPIU NAGR~B!O\V~ ę,~ Ił Z A I" 
I.OnZ, ul, SIENIUEWI('Z!\ Nr 67. - Telefon 157 99 

Abażurki, znJIoeze, iampl'i od 180 zł. tuzm. (k 1.06) 
K ~ __ 

ZNANY przedwojenny zakład 
TAPICERSKG _ MEBLOWY 
Tadeusza Pawełczyka-obecnie 
Kilińsldegu 145, tel. 155_31 KUPIĘ lampę kwaremvą nowo_ SPRZEDAM kompletną pończo_ 

czesną malą, tel. 136_12. (k 1879) szarnię wraz z Wyk5ńczalnią na 

LEKARZE 

poleca TAPCZANY, FOTELE 
oraz MEBLE komplety t po_ 

I'OTRZEBNA pomoc.tLca domo_ jedyl!.cze Kupno _ zanliana. 
wa. ReferenCje, Gdańska 33, m. 2. 'lo. ........ ___ ........ -----....I --- ch{)dzie. Oferty pod "K{)mplet", 

SAMOCHOD DKW ("Meisterklas- pj{)trkoWTska &5 .. PraBa" . 

CENTRAL:\'E 
WAUSZTATY ODZIEI';OWE 

J(omendy Gł6wnej Milicji 
ObywllltelsJ..-ie.i w Lod,.;i, 

uli"", Pr6chnika 45, Dr ZAURMAN -
sk6I-ne, weneryczne 
Narutowicza 2. 

specjalista : POTRZEBNA pom{)cnica d{)morwa 
8-10. &-7. 1 Maja 49, m. 16. (k 1877) 

(k 125) 
POSZUKJW ANIE PRAC"\' 

1\1AGISTER farmacji z praktyką 

WILLĘ nowoczesną w piękne, le_ 
sistej ok{)Uey Wiśniowej Góry 

se") kabriolet stan idealny -
sprzedam Piotrkowska 47, perfu_ 
meria. 

cztery pOk{)Je werandy, kuchn1~, ,-------------""'11 łazienka eentralne ogrzewanie, 
elektryezność sprzedam. - Tel. 
nr 162_41. (11080 p) Lokal handlowy 

N A U R A 

MATEMATYKA, 
chemia, języki. 
m. 87. 

logika, fizyka, 
Bedn~rska 26. 

------,---_ ...... 

ZATRUDNI4. od ZARAZ 
cztery bieliźniarki, specjalność 
kołnierzyki, jedną szwaczkO na 
mas.y •• ę dziurkarkę Oraz pięć 
bie'1iźni"rel,. (U,Ul p) 

Dr WIELICZAl'i/SKI, chorOby we_ 
i;J.·nętrzne spec. płUC (!(rużllca) I 
serca. Pi{)trkowska 152/3 w:mJowił 
przyj~cia gOdz 15-17.' (k948) 

poszukuje posady. Oferty sub 
,.Magister" . SPRZEDAM maszynę damską ga_ 

binetową Dowborczyków 28, Smu_ 
rzyski. (11112 p) 

duJ:y w centrom przy Piotr_ 
kows.klej wydzierżawię lub 

ptzyjmę WSPOLNIKA. 

]{URSY Administracyjno Handlo_ 
we Piotrkowska 125 obecnie WóL 
czańska 23, róg Legionów przyj_ 
mUją zapiSY na Ku.rsy Adm:mL 

"--"-

pr KOWALSIU speCjalista skór_ PRZYJMĘ ekspedyeję w każd<'!j 
no-wenerycznych 3-7, Piotrkow_ branży. Wiadomość Kątna 50, m Jl SPRZEDAM slatka.rkę ślim.a'rlOową, 
ska 175, KUPNO I SPRZEDA2 póiautomat, n{)życe d{) eięcia bla_ 

Chy. Aparat do spawania. Oferty 
PIORA WIECZNE kupujemy na_ pod "Drut" do Dz. Łódzkieg{). 

Oferty pod "Centrum" do "Dz. 
Lódzkiego". ('k 1874) strecyjno Handlowe, coclziennIo 

gOlkina 17-19. (11065 p) 

t Spółdzielnia .. SPÓLNOTA" 
Oddział w Łodzi, Traugutta 4 

zatrudni od zaraz: SPRZEDAM samochód jec1noto_ KURSY Stowarzyszenia S~enogra_ 
n{)wy stan <plerwsz{)l'zędny po ge_ f ów, Piotrk{)wska IJJ, zgtoszenia 

Dr STADNICKI Jerzy, lekarz sto_ 
mat{)log,choroby zębów I jamy list 
nej, Piot;rkowska 164, tel. 159_95, 

wet p{)łamane - STALINA 6. 
GABINETOWĄ maszynę Zyg_Zak 

PIANINO krzyżowe sprzedam. _ sprzedam, Plac K{)ścielny 5/4. 

neralnym remoncie. Wiadomość na księgowość, kOresp'lndcncję, 
.,Czytelnlk" Rielsko pod "Samo_ maszynopIsanie. (k 1741) 
chód". (k 1843) 

ZAPISY na trzymi~sięczny kurs 
kroju, modelowania , robót ·na 

MASZYNISTKĘ -
lwrespondentkę 

KSIĘGOWYCH 
REWIDENTA sklepów ze 
znajomością księgowo. 
ści. 

powróciJ. (k 1492) 
Wiadomość tel. 138_99. 

" • MEBLE - sprzedaż, :.;amówlenia 
DENTYSTA Wodnlckl Stanisław. - zamiany. Łódź, Piotrkowska 275 

.Speejalnooć: korony , mostki, por_tel. 145-13. (k 17) 
eelanowe - Andrzeja 11. Telefon ... ____________ --:, 

~~;~OW!.NlE (k 110) /If ..... I:. Ż fE Ń.§ T" O 
'1 PHACl' NIE BJl;DZIE CI CIl,1;MREM 

PO~ZEBNA gosposia. ReferencJe 
k{)meczne. Sienkiew;cza 31/18, tel. 
nr 2ZCl_0I. Zgłoszenia 9-12. 

'\~YSWIETLARNIA planów przyj_ 
m.ie spĆ1;nika, inne propozycje . 
<:Jferty .. Wyświetlial'nia" .. Dz. 
Łódzki". (11036 p) 

POSZUKUJĘ wykWałifiJkowanego 
prZedstaWiciela. Mydlarnia, Piotr_ 
kowska 145, tel. 178~ 711. 

POllIOC DOMOWA do gospo_ 
gantwa WiejsICego potrzebna, 
moze być z dzieckiem. Wiadom{)ść 
:!9'awr{)t 13 (Sklep wł6kienniczyi. 

PRACOWNICA domowa 
r a . Pie>trkowska 47/6. 

potrzeo_ 
(k 1746)· 

gdy zakupŁsz 

OBRI1CZ'" 
w sklepie pod ZEGAREM 

uD. II ListoQudo 3 

UWAGA! "P{)wiernlk", Warsza_ 
wa, Jeroz{)limskie 11 poleca do 
zdecyd{)wanej sprzeda:i:y: Willę 
wolną pięciopokojową Brwinów, 
ogród owocowy, willę dwurodzi.n_ 
ną Mokotów got{)wą, drugą do 
bl.:dowy. (k 1591) 

SPRZEDAM futro nowoczesne !'la 
cybetach z wydrą. Piotrkowska 
nr 23-3. (11025 p) 

OKAZJA! Kredens, 6 krzeseł skó_ 
T rą obitych, stół sprzedam. Gdań_ 

ECHNIK bUdowlany, kreślarz, ska 38, u stolarza, Janaczek. 1nstrukt{)r rachunkowQści, pIani. • _____________ --

ki :r. kwalifikacjami, maszynistki 
z praktYką potrzebni zaraz Cen_ 
trala M·leczarska, Gdańska 164. ZEGARKI 

OWARANTOWANE l{~IĘGOWA . pomoc ze znajomo_ 
ŚCIą przebItkI przemysłowej, plan ZLOTE - S R E B R N E 
~ont, potr-Lebna natychmirult, Tel. SI'RZI~DAZ _ KUPNO 
nr 193_45. (k 1718) 
. OMEGA - PIOTRKOWSKA •• 
POTRZEBNA \>{)rnocnica domowa __________ .... (;;;k_26;;,;·6~)_. 
Andrzeja Struga 32, m. la, Łęczy_ SPRZEDAM urządzenie o.'ejarn1. 1 
ck!. (l!()55 p) Oferty pod .. Olejarnia" do DZien_/ 
POMOC DOMOWA potrzebna _ nlka Lódzkiego·'. 

6 SierpnIa 22, Wojciechowscy. OSTRZENm żyletek, Llnkowskl, I 
POTRZEBNA pomocruca qom{)w~. Piotrkowska 120 i 5'2. (k 1812) 

Referencje. Warunki dobre. Pl. MASZYNĘ gabh.etową _ szafko_ 
WoLności 6---4. e1111G p) wą 96 kl. i Zyg_Zak Okazyjnie 
POTRZEBNA pomoenlca domowa sprzedam. Ceglana 8-1 (BałuCki 
P:{)trkowska 154, m. 15. Rynek). (k 1826) 

POTRZEBNA MALARKA, mloda TAPCZANY fotele_łóżka, kozetki 
bardzo zdolna, już z praktyką do p{)leca tapicer. Napiórkowsklego 
r..;cznego malowanLa tkanin, te'. _n_r_15_,_rO_b_o~t_a_so_lI_d_n_3 _. ____ (k_ti~·) 
nr .260_3.. (11114 p) ;:' 

POPULARNY SKŁAD MEBLI ------_._-
POTRZEBNA pomce!\2ea domowa 
Narut{)wi cza 39, m. 4. 

KRAWCOWA stars·za samotna 
o~rzY'llla mieszkanie i pracę. Of<'!l'_ 
ty do Dziennika Łódzkieg<J poo 
,.SUm!enna". 1111~2 p) 

S. GABAŁA 
PROCHNIKA 1 (Zawadzka) 
Najtnńszc źr6dło zakupu mebli 

SYPIALNIE, stołowe, gabinety 
TAPCZANY, lenmce i POjCl. 
dyńcze I\IEBLE. (kl077) 

POTRZEBNA pomocnl·ca domowa ~-------------.: 
:l:eromskiego 77-7. Zgłaszać się PRACOWNIA KOZUSZKOW pole-
W gO<lz. 9-12. ca kożuszki, błamy barankowe 

przyjmuje obstalunkJ oraz repe_ 
BUIBECIARKA zdolna potrzebna racje. Ja racza 13. (k 133) 
~wiaclarnia ul. Marsz. Stalina 24. 
~---- - MEBl.E komplety, pojedYllcze. 

POTRZEBNA pom{)cnlca domowa wyrÓb własny. wykonanie solidne 
z pomocą w krawiecC'Zyźnie. p{)_ Kilińskiego 10'1. ludniowa 23--43. (1{)515 s) _____________ _ 

PŁACĘ za SREBRO najwyższe ~e 
POTRZEBNA p{)moeniC1ł domowa ny Sklep .. Gwarancja" Próchnika 
Poludn:owa 23, m. 22. (k 1883) 17. , (k 1329) 

POTRZEBNA pomocnica domowa WOZKI dziecięce głęboltle ! spa_ 
Legionów 17, m. 4. (k 1880) cerowe sprzedaż. Pi{)trkowska 91 , 

'WIECZNE PlORA 
:'IPRZEDAI';-KUl'NO-WszelJtle 
NAPRA WY solidnie - szybl,o 

'" . iklepie Pomocy Szknlnych 
Łódź, ul. PIOTRKOWSKA ~6 

(63 
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w p'odwórm. (k. 62) 

SPRZEDAZ - kupn.o domów, 
placy małyoh, dużych. Zglosze_ 
nia Kilińskiego 180/4. Tel. 216_78. 

SPRZEDAM maszynę do szycia 
firmy "Singer" W dobrym stanie 
ul. Bandu1;Skleg{) 22, m. 1. 

-----------------_.-

Państwowy Teatr Im. Stefana Jaracza 
__ ____________ ~Ł=O=D~~~,~n=l~JARACZA Nr 27 

OSTATNffi DNI o ~dtinie 19.15 punktualnIe 

))MARIA STUART <ł 
JULIUSZA SŁOWACKIEGO. 

Dramat historycZ'1ly \V 5 aktach, >I odslonach. 
lrureeni>ZaCja, l'eżyseria, dekoracje: Iwo GalJ. 
Ilustracja muzyczna: Waldemar Maciszewski. 

Dn. 1 l 2 listopada br. teatr niec-.ynny. W sobotę, .dn. 
premiera sztuki CzeJhowa - WIśNIOWY SAD. 

5.11.49 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
________ 1:..:1=-=L:=ls:..:topada 21 - tel. 150_36 

CODZIENNIE • godzinie 19,15 

» R O Z B I T K.I <t 
Komedia w 4 aktach Józefa Blizińskiego , 

Z udzialen:l A. Dymszy, P. Relewi~_Zlembi'ńskiej, W. Waltera, 
W. ZiJembińskiego wraz z cały,m zespołem. 

Kasa czynna od 10-14 i od 16. W poniedziałki teatr nieczynny 

drutach przyjmuje TPR, Piotr_ 
kowska 24-7. godzi·ny 10-12, 
1t:-18. (k 1579) 

lEŃSKIE KURSY 
KRO J u, S Z Y C I A, 

Zgłoszenia W godzinach biu 
rowych. (10521 s) 

MODEL O W A NI A WE~'!Ę OWCZĄ IPR - przyjmują zapisy 10-18, .., 1.11 
ul. ZGIERSKA Nr 30 a. 

I POTN4 ł PRAN4, SKUPUJE 
KROJU, modelowania, szycia naL 
nq.wszą metooą wyuczają kursy po naJwyższych cenach 
P{)lsklej YMCA. ZapISY prZYJnm_j firma l 
je Sekretariat Ogniska, ul. Moniu_ 
szki 403, coozienn.ie w godz. 9-21. IIWELNOSKUPc( 
:2:EŃSKIE KURSY Kroju, szyc)a. t O D Z. ul. NAWROT Nr 11. 
Modelowania IPR przyjmują 'lo" CK 359) 
p!sy 1{)-18. Zgierska 30a. (k 12161 -

KROJU nowoczesnego, modelowa_ 
n ia, szyci,;! ubrań damskich, dzie_ 
cięcych, ·bleUź"i·arstwa, gorseciar_ 
stwa wyuczają Dwuletnie, Rocz_ 
ne, półroczne Kursy rPR, Próch .. 
nika 2S. (k 1357) 

KURSY stowarzyszenia Sten{)gra _ 
tów - Maszynistek. zapisy: ma_ 

,.szynopIsanie, stenografia biurowa. 
ksieg{)wość. KUińsklego 50. 

LOKAUt 

I WYDZIERZA.WIĘ sklep na ul. 

Kupno ZLOTA 
i zamiana 

BIŻUTERII 

Bolesław DITBERNER l 
ul. Nawrot Nr 2 

I Piotrkowskiej z t1rządzeni<'!m bran p A'SiSTWO\VE ZAl{ŁADY 

l ży samochOdowej, z towarem lub WYROnO\V DRZEWNYCH 
bez. Wladom{)ść {)d godz. 9-18. MYS'" U 

I tel. 192_51. (11050 p) PRZE u 

WŁÓKIENNICZ.t.':GO Nr. 1 
~==========;=================~I POS7.UKUJE pok{)ju z kuchnlą z . r wygodami. Zwrot koezt6w remon_ ( pOSZUkUJą: 

Teatr Komedii Muzycznej "LUTNIA" tli. TeJ. 265_74 od 9-15. maszyn:'stktl tUt nowanq 
ul. PIOTRKOWSKA Nr 243 I R01;NE .. y , 

- _ .. _.. .. ----- I referenta zaopatrzenlO 
DZIS i ((ODZIENNIE o godzinie 19.15 BRYCZESY specjalnie wykonuje 

"PTASZNIK Z TYROLU·' ;~:trF~~~Ckl Piotr. ul. Piot;;~~) referenta zbytu 
Operetka w trzech aktach 1\1. Westa. i Helda. FOTOGJtAFlF. naP1'obkowe W!0r' l Zg}o~zeIllia :- życiorysem ~ 

Udział hierze cały :zespól artystyczny. nolrwałe .. ElchaLilm" Warszawa, zasWladczeruem pracy prZYJ 
CHÓR _ BALET _ ORKIESTRA. r.:tarszpłkowsko 108. lnformui err·y muje Wydział Personalny--

I;ilety do nabycia w kasle teatru od godz. 10 00 13 I od 17 I1sto.wnie. 'k liBl Łódż, ul. Kopernika 17. 
W 111edziele i święta kasa teatru czynna od godziny 11. WŁASNYM systemem neutraliza_ (k 1873) 

't'WAGA! W poniedzi:\lJ..i nie świąteczne teatr ~nECZYNlI'Y. cy jnym na najbardziej znJszczony 
wlos. Trwalą ondulaCję gwarantu:" 

Teatr Zimowy Traugutta 
TELEFON 2'72.10 

DZIS DWA PRZEDSTAWffiNIA o godz, 16 I 19,30 

))Wzywa was Tajmyr« 
komedia muzyczna K. Isajewa i A. Ge.licza 

w re~serid J. Choj1lll.citiJej i IIi. Kaniewskiej. 

1 

Kasa czynna od gooz, 10 bez pr-Lerwy. Tel. 272_70. (Jt 151) 

TEATR LALEK .. A R L E K I NU 
I.ODt ul. PIOTRliOWSKA Nr 150. Telefon 258_99 

wystawia wielkie widowisko 

Maskarada« 
MASKI - LALKI - AKT·ORn 

codzi.enmie o 17,15, w niedziele i święta o godz. 15,15 I 17,15. 
W poniedziałki teatr nieczynny. Kasa c:.;ynna od godz. 10. L-__________________________ ~~ 

I 

ją Wil~pscy Fryzjerzy. Próchnika S P 
nr lO (Zawadzka). (k 51 !) • • nA 5 T R AU 

Podziękowanie 
Dyrekcja, Kuracjusze. o­

raz pracoyvnicy SanatOlium 
ZUS W Tuszynku, składają 
tą drogą serdeczne podzię­
kowanie Zespołowi Swietli_ 
cowemu PZPB Nr 2 w Ło_ 
dzi pod kier. Bogusława 
Marlena, za piękny występ 
urządzony w dn. 23.10 49 r. 
w świetlicy Sanatorium w 
Tuszynku. (k 1876) 

Łódź, Zamenhofa 3 

~atrudni natychmiast: 

1 REF, SOCJALNEGO 
1 PLANISTĘ 
1 IUElt. PRODUKCJI 
l PALACZA 

l l DOZORCĘ nocnego. 
. Oferty przyjmuje Wydz;ał Per. 

sonalny. (11073 p) 

WYDAWCA: 
Spółdz. Wyd .. Oświat. .. CzyteJI11!k·'. 
Redakcja i Administracja: Lódź, 
Piotrkowslm 96, tel. 21L82. 209_02, 

~=============~ 2~L 75; Dział Miejski 207_18. Dział 
l' 'SportovlY 203_95; Dzia.ł Ogłoszeń 

BR1l/ .... 71' tE «:' tl/ I' 123_33; . Dzia ł Prenume.rat 180.74. 
• ...... lIłL .:JiI id RedakCja rQkopIsÓW me zwraca, 

ZM1im kupisz - obejrZyj u za. treść i tennmy. ogłoszeń nie 
WOJCIECHOWSKIEGO b 1 e r z e od~~wledzlalnośC'l 

Ucdalitor nao7.elny: 
PIOTRKOWSKA 59 A N A T O L M I K '(j'Ł K O 

poprzeczna Oficyna. I ====za 
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Następnego dnia Agapit dowi'C~ial się o-­
Charlesa, że losy "Santa Eulalii" Sił prze _ 
są.dzone. Płynie ona "na. ubezpileczenic41 ~ 
Jedl\ooki l,apitan szuka ty'lko sposobnośoi 
by spowodować ltatastrofę, olnęt utomie, r 
uratują się tylko Ieapitan I ,jego zaubni. 
Finansiści spod ciemnej gwiazdy zainkaRujll 
premi~ uber.picczeniowll za okręt i bezwlll·to-

';ClOWy ładun~k ubezpieczony drogą lapówc' 
la killeanaście miliooów. 

Nagle u wyjścia z ],ambuza stanął jedne 
,ki kl\pitan w towarzystwie I oficera. \V r~_ 
,ach trzymali rewolwcry. 

Tego wieczoru (byl to 3 po opuszczeni" 
)ortu) szajl'a X-27 oelmęl" się już z cho_ 
'oby morsl,ie';. Pierwszy w~'sz('(lI z kwatery 
1ficer6w na pOldad X-27. Na po]<Iauzic 
',H'zywitał go it'oniczn~ Y'l:ną i taldmi oto słn 
wami Agapit Y'rupl",: 

II DZIENNIK ŁODZKI Nr 299 (1563} 

Ale swoim jednym oleiem kapital\ I\fnrpl, 
zn.uważyl niebawom, że Cha.rles interesn/ 
si(! bliżej okrętem i ladunkiem. Więc 
Pewnego wieczoru kil.k-u drabów z załOI 
(lirupka już wiedział, że nic byli to pl'lt, 
dz.iwi marynarze), zaczepiło \v kambuz 
Charlesa i wszcz\lło bójkę, 

- Wydać b"ntowników! - krzyknął ka _ 
pitan. Wszyscy jak je<1en mąż odsun~U 8i(' 
od Charlesa. Lszy oficer wyjął ręczne kaj_ 
danki. Odprowadzono Charlesa do zakrato_ 
,,~anego pomieszczenia - więzienia okręto_ 
wego. 

-~-:---:-:­
CdtJitil W Druk, NI , S~. Wy.~" O$W ... C.ylelnilt" Lócli. ul, twirkl tir:l 

Tym )'!'\ 'l.em rud;\' i picg,9waty lnłodzimi 
cze, wpadłeś i 'o na dobrel 

0--05440 



DODATEK NIEDZIELNY DO DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO' 

D Z I S 
jl I JA 

Ł6dź, dnia 30 października 1949 r. Nr 44 (116) 

1 O O L A 7 

OD DNIA 

POGRZEBU 

GENIUSZA 

MUZYKI 

POLSKIEJ 

ROMAN ZRĘBOWICZ 

s y '- II' E T K .II o 
Była to sylwetka drobna, smukła i wą­

tła. Włosy blond - długie, falujące i je­
dwabiste. Czoło szerokie, pięknie zaryso­
wane. Oczy piwne, łagodne, raczej filuter­
ne, niż marzące. Nos orli, lechicki, o cien­
kich, rozdymających się noz.drzach. Usta 
subtelnie wykrojone, skłonne do uśmie­
chów ironicznych. Policzki starannie wy­
golone, lekko zapadnięte i bez rumieńców. 
Cera blada, delikatna, niemal pTzezroczy­
sta. Głos matowy. Ruchy wykwintne i spo­
kojne. Ubrany bardzo starannie, nosił 
Chopin według ówczesnej mody frak gra­
natowy, białą kamizelkę i spodnie jasno­
perłowe ze sprzączkami. 

GRA CHOPINA 
A teraz proszę sobie wyobrazić tę udu­

chowioną postać przy fortepianie ... Na ten 
temat posiadamy wiele wzruszających 
wspomnień i utworów. Przypomnijmy 
choćby fragment ze słynnegQ wiersza 
Norwida p. t. "Fortepian Chopina". 
Byłem u Ciebie w te dni, Fryderyku! 
Którego ręka - dla swojej bIałości 
Alabastrowej, i wzięcia i szyku, 
I chwiejnych dotknięć jak strusiowe 

pióro -
l\fieszała mi się w oczach z klawiaturą 
Z słoniowej kości... 
Gra Chopina - według licznych wspo­

mnień i relacji - miała się odznaczać tak 
idealnym uderzeniem, że nieraz akord bu­
dził wProst nie dający się opisać zachwyt 
wśród słuchających. Wyjątkowo piękne 
palce artysty - giętkie, elastyczne i sprę­
żyste dotykały klawiatury tak subtelnie, 
że nazywano je aksamitnymi. Pod ich 
dotknięciem naj trudniejsze ~zczegóły, kon­
tury naj drobniejsze były cieniowan~, mo­
dulowane z odurzającą delikatnością. Pal­
ce artysty raczej głaskały klawisze, niż 
w nie uderzały. Obok niezrównanego pia­
russlma, czyli tonów najbardziej z.ciszo­
nych, gra Chopina odznaczała się niezwy­
kła równością i jasnością, a każda nutka 
brZmiała czysto jak srebrny dzwoneczek. 

Przy muzyce Chopina mówi się tak cz~ 
sto o tempo rubate. Co to jest? Jak to na­
leży rozumieć? 

Tempo rubato u Chopina polegało na 
pewnej dowolności rytmu. Według Liszta, 
dowolność ta była specjalnego rodzaju 
falowaniem melodii przelewającej się ni­
by gibkie czółenko nad grzmiącą tonią. 
Ęył to rytm kołysany, ustawicznie wtien­
ny, raz przybliżony, to znów odpychany, 
raz szorstki; to znów giętki i omdlewają­
cy, słowem ustawicznie chwiejny na wzór 
płomienia poddającego się powiewom. 
Niektórzy określali to tempo rubato Cho­
pina, jako most kołyszący się "nad przepa­
ścią. Sam zaś Paderewski widział w tej 
chwiejności . rytmicznej udźwiękowiony 
wyraz charakteru Polaków. Chopin sto­
sował tempo rubato w ten sposób, że 
utrzymywał bas w spokojnej, jednostajnej 
mierze, podczas gdy pTawa ręka swobod­
nie z taktem igrała, zbliżając się doń lub 
odpychając go naprzemian. 

GŁÓWNA l\'lYSL TWORCZOSCI 
CHOPINA 

I była '\v tem Polska, od zenitu 
Wszechdoskonałości dziejów 
Wzieta tęczą zachwytu -
Poiska - Przemienionych Kołodziejówl 

Polska Przemienionych Kołodziejów! 
Jest to może naj głębsze wniknięcie w mu­
zykę Fryderyka Chopina. Polska Przemie­
nionych Kołodziejów! Jest to właśnie Pol­
ska ludu pracujące/{Q. Bóg, jak powiada 
Norwid, Kmiecie my wszyscy tu jesteśmy 
i od uczestnictwa w związku pracy nik0mu 
wywinąć się nie wolno - pod karami 
wielkimi. które stąd na społeczeństwo 
upadają. I w tej właśnie kmiecości, pia­
stowskim kołodziejstwie. ludowej Polsce 
pracującej czuł Norwid jedność naszego 
narodu, źródło naszej sztuki, fundament 
naszej kultury. Twórczość ludową pod­
nieść do potęgi przenikającej i ogarniają­
ce; ludzkość całą - oto są myśli, które 
Norwid wysnuł' z muzyki Fryderyka Cho­
pina jako zaśpiew na sztukę narodową· 
Polska Przemienionych Kołodziejów, to 
Polska mas pracujących dla dobra całej 
ludzkości. 

MAZURKI 

Jak wiadomo, naj popularniejszymi U · 

tworami Chopina są tzw. Mazurki. Od­
zwierciadlają one jak najmocniej polskość 
naszej twórczości ludowej. Ich nastrój 
jest tak bogaty i wielostronny, iak bogata 
i wielostronna jest dusza ludu polskiego. 
Raz tchną rzewnością i tęsknotą, raz ude­
rzają w rytm hulanki i wesela, to znowu 
snują ni~ smutku i melancholii. Można je 
uważać za główne źródło całej twórczości 
Chopina. Do tego źródła powraca Chopin 
ustawiC1lIlie, szczególnie zaś w chwilach 
tęsknoty za krajem lat dziecinnych, w 

chwilach smutku i przygnębienia. Kompo­
Mazurków zawiera rytm kujawiaka, a 
ponad to tempo i rytm oberka. Trzy tańce 
ludowe - kujawiak, mazur i oberek prze­
topił Chopin w jedną całość artystyczną, 
nie tylko oryginalną, ale także wnoszącą 
do muzyki światowe; zupełnie nowe zwro­
ty harmonii i melodii. 

CHOPIN U SIEBIE 
Mieszkanie artysty było wyjątkowo 

zbytkownie urządzone. Chopin przepadał 
za stylowymi meblami, wszędzie' leżały 
cenne dywany, wisiały kotary, jedwabne 
makaty ręcznie haftowane przez liczne 

CHOPIN 
Chopina wało... i któż go nie grał kiedyś? 
Ktoż go nie słuchaj, i na czyich ustach 
Nie zjawiał się p6łuśmiech pobłażliwy, 
I w czyich oczach nie zabłysła iskra 
Półzakochama i p6łmelancholii. 
Przy dźwiękach tych kapryśnych i zalotnych, 
Smutnych, jak zmierzch złotego dnia, a żądnycli 
Jak pocałunek niedocalowany. 

Chopina walc niedbale przebrzdąkany 
N a fortepianie, aż tak rozstrojonym, 
Ze w dysharmonii "sięgną! idea/d'. -
O jaką dal otworzył mi srebrzystą 
Ten walc Chopina w czas wieczornych tęsknot, 
Gdy rozczulone serce pragnie jeno 
Barw pastelowych i fab'stych li/nij, 
A żądze, . moc, marzenia i porywy 
Ukrywa tak, jak ziemia w ~łębi kryje 
Wiosennej trawy nieprzebrane pęay ... 
W śnie~, w ośnieżone, siwe niewi<adomtJ 
Wzorzyste jadą malowane sanie, 
A w nich, jak słońce, spod rzęs błysnął nagle 
Figlamy - mOże smutny - kto odgadnie? 
Gorący - może chłodny - kto odpowie? 
Ostatni może, mOże pierwszy uśmiech ... 
To szczęście! Szczęście! Wyciągnąłem ręce, 
Spod zmarzłych kopyt biją grudy śniegu, 
Z drogi się stado wron zerwało z wrzaskiem 
I pustka rozpostarła się wokoło. 
Hej, siodłać konia! W pogoń! Prędzej! Prędzej! 
To szczęście! Szczęście! Grzywy uczepiony, 
Ostrogi wbiJem w ciepłe końskie boki 
I znów tę samą widzę twarz, co z futra 
Wychyla się ... O, 00 się ze mną dzieje? 
Wpatruje się - i niewiem: łzy w tych oczacll? 
Radości słodkie łzy - kto mi odpowie? 
Czy gorzkie smutku łzy - kt6ż to odgadnie? 

A wieczór plonie w oknach nieZ1Ilajomych, 
A ciemna chmura łuną się rumieni. 
A w ciemnym lesie przebłyskują ognie, 
A wiatr gałęzie zgina i zawodzi 
W mych uszach... Tak. To szczęście! I to miłość! 
I beznadziejność! 

Panie Fryderyku, 
Wiem, że w Twym walcu nie ma wichru, śniegu, 
Ni sań pędzących, ni rączego konia, 
Wiem, że to wszystko domysł, m6j, fantazja ... 
Lecz - czy madame George Sand, czy Twoja Polska, 
Kochanki dwie, okrutne jednakowo, 
Przywiały Tobie tę nadzieję dźwięk6w, 
To i c6ż z tego? Dość, że pokochałem 
Sw6j piękny sen, a za ten sen - i Ciebie, 
Kapryśny, chuderlawy muzykancie ... 

z ukr. tłum. JULIAN TUWIM 

.) Maksym Rylski, najwybitniejszy poeta Ukrainy Radzieckiej, 
tłumacz "Pana 'I'adeusza" na język ukraiński. 

nowanle azur w w a \Je momen ac'n 
przynosiło Chopinowi niewątpliwie podob­
ne ukojenie, co Mickiewiczowi plsan1e 
"Pana Tadeusza". 

Jedna już tylko jest kraina taka, 
W której jest trochę szczęścia dla 

Polaita 
Kraj lat dziecinnych! On zawsze 

zostanie 
Święty i czysty, jak pierwsze kochankC!:. 
Chociaż sam Chopin nazwał te utwory 

Mazurkami, nie znaczy to wcale, by nie-
wolniczo trzymał się w nich wyłącznie 
rytmiki mazurowej. Większość bowiem 

wlennclelb artysty. Ponad to wykWlntny 
apartament zdobiły bronzy, obrazy, rzeź­
by. książki, kryszały, stara porcelana 
i bezceru1e drobiazgi. Byly to w większości 
prezenty od głośnych kompozytorów, od 
wybitnych uczniów i uczennic, od towa­
rzystw muzycznych, wreszcie od bogatych 
wielbicieli Chopina 

Chopin czuł się najlepiej w atmosferze 
polsklej. wśród swoich dawnych przyja­
ciół warszawskich. Jak przedstawiał si~ 
taki wieczór prywatny u Chopina? 
Ogień trzaska na kominku. Zaproszone 

towarzystwo w - komplecie. Jest autor 

"wieczorów Pielgrzyma", Stefan Witw.iĆ'1 
ki, jeden z najsta~szych i najbliższycn 
przyjaciół warszawskich. 

Widzimy go pochylonego nad kwiatami, 
których latem czy zimą było zawsze pełno 
w mieszkaniu Chopina. Jest Bohdan Za­
leski, poeta obchodzący właśnie dzień 
swoich imienin. Jest Julian Fontana prze"" 
rzucający jakieś nuty na fortepianie. Wi­
dzimy również kilka pań - a więc zna­
komitą wychowawczynię młodego pokole­
nia, Klementynę z Tańskich Hofmanowll 
wraz z panną Taczanowską, są państwo 
Tomaszewscy. Widać też grupę biednych, 
mniej znanych emigrantów polskich obser­
wujących niezbyt dyskretnie ekscentrycz­
ną damę francuską, na którą zresztą cyałe 
niemal zebrane towarzystwo zwraca uwa~ 
gę. Ale bo też i owa dama wprost prowo­
kuje oryginalnym wyglądem: pulchna, 
40-letnia kobietka o czarnych włosach spa­
dających lokami, objętych nad czołem 
złocistą przepaską, o dużych pełnych bla­
sku oczach i małych drobnych rączkach. 

To Georf"~ Sand, znakomita pisarak 
francuska, oraz najbliższa przyjaciółka 
Chopina. Sam Chopin w doskonałym hu­
morze bawi całe towarzystwo swoim nadz­
wyczajnym talentem mimicznym. 

Witwicki, Chopin i Zaleski przypomina­
ją sobie owe szczęśliwe chwile młodzi ell­
c?-e w kawiarni literackiej zwanej pod­
ówczas "Dziurką" przy ulicy Miodowej, 
owe wieczory muzyczne z powstającym 
wtedy koncertem F-moll. a przede wszy­
stkim owe romantyczne włóczęgi na Po­
wiślu, w czasie których śpiewał Chopin 
wraz z Maurycem Mochnackim a zmarły 
niedawno Jaś Matuszyński przygrywał 
im tak "cudo"rnie" na fLecie. I niewątpli­
wie wówczas na usilne prośby Witwickie­
go i Chopina musiał Zaleski recytować 
swój wiersz opiewający te przeżycia war 
szawskie. 

Wspominasz bodaj noce, 
Gdy na Powiślu sami, 
Bywało, tam w pomroce 
Polujem za pieśniami. 
Stefanie, serce mdleje ... 
\'Varszawscy dwaj muzycy, 
Tych nocy czarodzieje, 
Chopenek i Maurycy ... 

A potem zebrane towarzystwo prosiło 
Chopina o zagranie ;akiegoś utworu. 
I Chopin, jak zwykle, gdy wśród słucha­
czów była większość Polaków, nie dawał 
się długo pros~, ale natychmiast siadał 
do fOIltepianu. I popłynęły wówczas cu­
downe tony Preludium E-moll. 

OS'rATNIE CHWILE CHOPINA 
Deszczowy dzień października. W zacisz­

nym mieszkaniu przy placu Vendome koń­
czy życie genialny :lrtysta. Po ciężkim 
ataku kaszlu, w pozycji iJółsiedzącej na 
łóżku, oparł Chopin swą umęczoną głow~ 
o ramię najserdeczniejszego przyjaciela, 
Grzymały. Jest żałobna cisza, przerywana 
od' czasu do czasu suchym kaszlem arty­
sty. Opodal krzątają się panie - przede 
wszystkim siostra Chopina, Ludwika Ję­
drzejewiczowa z profilu bardzo podobna 
do genialnego brata, są też naj milsze 
uczennice artysty, jak MaJ;:celina Czarto­
ryska, Eliza Gavard, Dolfina Potocka .. 
Maria Kalergis. 

Chopin, mimo okrutnych cierpień, że­
gnał się spokojnie i z czarującą jak za­
wsze serdecznością. W pewnym momencie 
zwrócił się do siostry w tych słowach: 
wiem, że wam Paszkiewicz nie pozwoli 
przewieźć moich zwłok do Warszawy, 
więc zabierzcie przynajmniej moje serce. 
Gdy ~u jeden z przyjaciół chciał razem 
z je;;o uczenn.icami zagrać jakąś sonatę, 
Chopin z wrodzona mu skromnością miał 
powiedzieć: grajcie, tylko nie moją, za­
grajcie prawdziwy utwór muzyczny, a 
więc sonatę Mozarta. Po czym zwrócił się 
do siostry z prośbą, by spaliła wszy~tkie 
jego niewydane a mniej wartościowe kom­
pozycje. Winienem to publiczności - mó­
wił - i sobie, żeby ogłaszać tylko rzeczy 
dobre. Trzymałem się tego przez całe ży­
cie. 

Serce Chopina. wedłu.e; życzenia genial­
nego muzyka i całego narodu. spoczęło 
w sercu Polski, w ukochanej ~rzez niego 
stolicy, 



({) czqDł warto w'edzle~ 

Japonia patrzy na o n ny 
W upalne południe 15 sierpnia 

1945 r. radiostacja w Tokio nada­
ła nagrane na taśmę przemówie­
nie cesarza, w którym "syn słoń­
ca" zakomunikował. że rząd ja­
pońskj zmuszony jest bezwarun­
kowo skapitulować. 

na kon1erencji cmerech mini-I czas /,Idy amerykańscy generało-I Zamykaj ą swe bramy fabryki, a kolejowe, monopole państwowe. 
str6w w Paryżu, przewidujących wie zamieniają kraj w jedną bazę setki tysięcy bezrobotnych wysta- telegraf i telefony. Sprzedaje po 
jak ~ajszybsze zawarcie traktatu wojenną, amerykallscy bankierzy ją w ogonkach przed' urzędami najniższych cenach, byle tylko 
pokoJowego i wycofanie wojsk i kupcy eksploatują Japonię i za- pracy. To katastrofalne położenie znaleźć możnych protektorów w 
okupacyjnych. W całym kraju mieniają ją w kolonię USA. przemysłu japońskiego wykorzy': walce z japońskimi masami ludo-
odbyły się wtedy demonstracje, Sklepy w Tokio i Yokohamie siują amerykańskie trusty, przej- WYIni. 
do Osaki zwołano Kongres przeładowane sa. towarami, kt6- mując za bezcen jedną gałę~ prze A Amerykanie nie dają się dlu· 
Pok<?ju, a wielotysięlczne rzesze rych, pr6cz garstki bogaczy, nikt mysłu za drugą. Proporcjonalnie go prosić o taką "protekcję". 
Patnotyaznego Frontu Młodzie- nie ktU:luje, magazyny przepełnio- do ich zysków rośnie nędza japoń-

W milc~eniu wysłuchali tego 
przemowlenia zbombardowanych 
miast i ogołoconych z mężczyzn 
wsi oraz poniewierający się po 
dworcach kolejowych Mandżurii 
i Korei ewaimowani z Tokio i 
Nagasaki 

ży zbierały się przed pałacem ne towarami, dla których nie ma skich mas. Rząd Yoshidy gotów Na ulicach miast japońskl:h 
Mac Arthura, wznosząc bynaj- zbytu, a okręty stoją martwe na jest sprzedać cały kraj bankie-- rzuca się w oczy niezwykle duzą 
mniej nie przyjazne okrzyki. Pod- redzie. bo nie maja dokąd jechać. rom z Wall-Street: sprzedaje linie ilość policjantów. Tam, gdzie da-

----'.'---- wniej widziało się jednego, stoi 

NA POLpDNIOWO-WSCHODNIM KRAŃCU AZJ.! dziś trzech, czterech policman6w 
w prze:r:.obionych mundurahc ame.­
rykańskich. Głównym zadaniem 
tej policji jest walka z robotnika­
mi. Przeszkoleni przez amerykań­
sltich .. speców" rozbijają demon­

Ostateczny i decydujący cios, 
zadany przez Armię Radziecką 
wyborowej milionowej armii 
kwaIlltuńskiej zakończył II Woj­
nę Światową. Rozbójnicze pań-

ie Indoc 
Nazwa Viet..Nam oznacza Viet po_ 

stwo imperialistów japońskich ludniawy wywodzi się od na7JWY 
było w ~zach. Vietów, jednego ze szczepów Chin 

Dwa miesiące temu minęła SrOOkowych, k,tóry ponad 20 wie_ 
czwarta rocznica zakończenia woj k6w przed naszą erą wyemigrował 
ny. Smutna to była rocznica dla w kierunku pQłudniowym i osiadł 
narodu japońskiego. Stęskniony w dekie Rzeki Czerwonej (pónocny 

Pokoju i spoko]'u oraz możliwości Viet_Nam). Z biegiem czasu szczep 
ten pO$'Uwał się stopniowo w kie_ 

twórczego i demokrartyc.mega roz- runku połUdniowym aż stworzył 
woju widzi, jak wszystkie te pra- nad brzegiem Morza Chińsldego 
gnienia obracane są w niwecz państwo o powierromi 328 tys. km 
przez amerykańskich kQlonizatQ- kw; z ponad 20 milionami miesz.. 

, Z . t t kt t l' kanców. row. amIas ra a u po wJowe- v· .... N .. <in . mi' 
k 

' . . l"L_ am U\lJmuJe tgle eJsce 
g.o, o torym nawet me wspomma po Burmie w światowym eksporcie 
Sl~ w kwaterze Mac Arthura ryżu i trzecie - po Malajach i In_ 
osz\lkuje się naród japoński ob- donezji - w eksporcie kauczuku. 
ludną formułą o błogosławień- Liczne złoża węgla. rudy żelaznej, 
stwie pokoju bez formalnych cyny, tungstenu i uranu stanowią 
układó;" naturalne bogactwo tego kraju. 

. Przez wiele lat Viet_Nam opierał 
To "błogosławieństwo" wyw się licrmym atakom ze strony Chin 

ch walane jest pod niebiosa przez feudalnych, zach.olWując swą niezale_ 
japońską burżuazję i p1:Zeklinane Ż110ŚĆ. P~zeż~aq następnie długie 
przez nar6d. Prasa burżuazyjna oltresy ~ewl)~ctwa. lVIimo. brutal_ 

. . nych. uSlłowan wynarodo"\Vlenia ze 
zachłystuJE! SIę z zach~ytu nad strony cesarzy chiIlskich, lud wet-
gen. Mac Arthurem, ktoreg9 bez namski potrafił zachować swój ję­
żenady raz nazywa "zbawcą', raz zyk, zwyczaje, tradycje i odrębność 
"wyzwolicielem" lub "dobroczyń- swej kultury. 
cą" Japonii. Ten "zbawca" prze- W ko?cu ~IX ~~ku V1et..Nam 
kształca stopniowo okupowany p~dł oflar~ unperiali.zmu ,~~n~s_ 
k' b d k ' kiego, NOWI zdobywcy skreslili Jego 
r~J w. azę 'Ylvpa, ową amerr an imię z mapy świaJta, wcielając kraj 

sklch lI~penal~tow, przeclw~ wraz z Laos i cambodżą do federa_ 
wyzwalaJącym SIę narodom Az]l cji, rmanej od tego czasu pod nazwą 
i llrzeciwko Związkowi Radziec- Indochin Francuskich. Indochiny 
kiemu. dzielą się na trzy .,kraje": Tonkin, 

A tymczasem lud japoński pra- Annam i K?C~1.1nch~ę, każd>: z ~d_ 
. . . . . 1 rębną adm.IIllstracJa, Kochinchma 

gme pok?Ju. l Qd.rnarszu wOJs.~ jak i Tonkin stały się zwykłymi ko­
amerykanskich. Lotem błyskawI-llOniaml podczas gdy Annam otrzy_ 
cy rozeszła się w Japonii wieść o· mał fo~ę protektoratu francuskie­
propozycjach min. Wyszyńskiego go i został, jak na ironię, "cesar_ 

Kazhniel'a Niewiarowska 

Po rewolucji r. 19U5 rząd carski 
zaczyna 5tosować "łagod_1iejszy" 
kurs w stosunku do Polaków. Dzię­
ki pewnemu złagcdzeniu zarządzeń 
zespoły polSkie mogą urządzać obja 
zdy po większych miastach impe­

Aktorzy • 
I 

rzając w nich niezapomniane krea­
cje. Swietny ten artysta po dzień 
dziSiejszy ;}ajchętmej uka.zuje się w 
repertuarze radzieckim ("Radosna 
starość" Rachmanowa na scenie 
łódzkiej), uważając słusznie teatr 
radziecki za najlepszy na świeCie 
i najsilniej związany z treścią du­
chową człowieka. 

Obok Zelwerowicza publ1czność 
rosyjska miała moż.:lość zetknąć się 
z drugą indywidualnością - Mariq 
Przybyłko-Potocką, jedną z najwięk 
szych po ModrzejewskIej artystek, 
która dwukrotnie odwiedza Rosje:, 
występując w Rydze, Petersburgu, 
Moskwie, Odessie, Kijowie i Żyto­
mierzu. 

rium. Tegoż roku zjeżdża do Kijowa Najwspanialszy okres teatru pol­
na szereg występów trupa Józefiny skiego w ROSjl, okres silnego zbliże­
Bolesławskiej i podczas jej pobytu nia me tylko z publicznością, lecz 
powstaje w kolonii polskiej myśl również z twórcami teatru rosyjskie­
stwor.zenia stałego teatru, co po kil- go, przypada na okres pierwszej 
ku latach dochodzi do skutku. KI)- woj;}y światowej, kiedy wielu art y­
~ejno prowadzą teatr polski Józef stów, austriaokich poddanych, mu­
Popławski, a następnie, do końca siało opuścić Warszawę. W Moskwie 
pierwszej wojny światowej Fra:lci- i Kijowie znaleźli Slę: Wojciech Bry­
szek Rychłowski. Przedstawienia li- dziński, Emil Chaberski, Stefan Ja­
cznie są odwiedzane przez publ1()z- racz, Maria MiTska, Julmsz Oster­
ność rosyjską, która coraz bardziej wa, jego żona Wanda, Mieczysław 
rozsmakowywuje się w repertuarze Szpakiewicz, Władysław Szczawiń­
i grze polskich aktorów. ski z żoną Kazimierą NieWIarowską, 

Nieco wcześniej odwiedza kilka- Michał Tarasiewicz, Aleksander Wę 
krotnie Rosję z doborowym towa- gierko, Maksymilian Węgrzyn Sta­
rzystwem, znakomity artysta, reży- nisława Wysocka, założyc iel Teatru 
ser i wychowawca pokoleń akto]'- :Qolskiego w Warszawie Arnold Szyf­
skich Aleksander Zelwerowicz, gra- man i wreszcie jede_1 z najciekaw­
!ąc w "PetersbUrgu, Kijowie. Połą- s~ych dekoratorów Wincenty Dra­
dze i Zytomierzu. W .zespole tym blk. 
spotykamy nazwiska przyszłych fi- W r. 1916 w gmachu Teatru Ka­
Jarów scen polskich - Władysława meralnego W MNikwie Szyfman 
Grabowskiego, Andrzeja Mielew- otwiera teatr polski, wystawiając 
skiego i i:mych Zelwerowicz rze- utwory wielkich romantyków: Lillę 
tknąwszy się z bliska z teatrem ro- Wenedę", "Fantazego" Słowackiego, 
syjskim jest olśniony jego wYSOIkim Fragmenty "Dziadów", inscenizację 
poziomem i głębią pisarzy rosyj- "Pana Tadeusza" Mickiewicza, .,We 
skich. Od tego czasu staje się krze- sele" i "Bolesława Smiałego" Wy­
wicielem sztuki i gry rosyjskiej, spiańskiego, komedie Fredry, Balu­
wprowadzając podczas wieloletniej ckiego i Perzyńsklego. Na przedsta­
pracy utwory Gorkija, Czechowa 1 wie:l;ach tych gośćmi stałymi by­
ToJstoja na sceny polskie i stwa- wajl\ StaniSławski i Niemirowkz 
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Autor artykułu Fan _ Cong _ Minh. 
który przebywa obecnie w Polsce 
i studiuje na wydz. Iekarslóm Uni_ 

wersytetu Łódzkiego. 

s~em" z marionetkQwymi ,.władza_ 
nu" na czele, z których ostatnim 
był Bao_Dai. 

Przez 80 lat francusldej eksploa_ 
tacji kolonialnej towarzystwa kapL 
taJistyczne, związane z Bankiem In_ 
dochińskim, osiąga'ly olbrzymie do_ 
chody, podczas gdy ludność vi"tnan. 
ska popadła w nędzę. Przybysze 
ryż eksportowali, a w niektórych 
wypadkach używali jako materiał 
opałowy w swoich fabrykach, p0d_ 

.. 
czas gdy 2 miliony V;!e<!.namczyków stracje robotnicze, przeprowadza­
zmarły w czasie strasznej klęski. gło ją napady na lokale postępowych 
dowej w latach 1944-45. organizacji, obławy i rewizje vr 

Oto kilka cyfr. ilustrujących "mL domach "podejrzanych". 
sję cywilizacyjną" kol')nlstów w cza_ 
sie 80 lat: Kiedy zawodzi pałka policyj-

1 szkoła dla 3.2405 dzieci, na VI stłumieniu coraz większych 
1 ~ęzl.en1e na 1000 osób, strajk6w i demonstracji, wkrac.za 
1 kilo opium rocznle na 274 osoby, MP. Za każde słowo prawdy O 

os~~~ lltrów alkoholu room1e dla 45 władzach okupacyjnych i polityce 
80 proc. a.nalfabetów w stosunku rządu grozi surowy wyrok trybu-

do lic~by całej Judności. nału wojskowego za "obra~ 
W 1940 roku przed bramami Indo_ wojsk' okupacyjnych". 

chin stanęli faszyści japońscy. Kolo_ . 
mści francuscy odrzucili ofertę . Je9na.k. ta przj~~ń.i współpraca 
współpracy sił rewolucyjnych ludu ]aponskle] reakC]l l amerykań­
vietnamskiego celem oporu przeciw sluch okupantów nie może stłu­
faszyzmowi. :Woleli paść na kolana mić coraz silniejszego pędu naro­
prze~ now.YID1 I;'anami. W tym po-: du japońskiego do wolności i de­
dwóJnym Jar=le naród vletnamslo k'" 
doznawał okrutnych represji. Był to mo rac]!. 
n?jbardzieł ciem~y i zaraz~m ~~tat_ Mac Arthur i Yoshida wiedzl\, 
ru okres mewolmctwa w hlstorn te_ że można co prawda rozpędZJi.ć 
go narodu. d . t ' t' . ł' ć t 'k 

W sierpniu 1945 r., po pięciu la_ emo~ls ran o~ l z am~ s raJ I 

tach zmagań z okupantem faszystow I ale me uda SIę na dłuzszą metq 
skim, naród vietnamski pod prze_ zmusić mas ludowych do rlJ.zy­
wodnictwem prezydenta Ho_Chi- gnacji z walki o pokój wol­
Minh przeprow~dził rewolucję i u_ ność. 
tworzył republJkę demokratyczną. 
Po raz pierwszy dob.rodziejstw') sze_ 
rokich wolności demokratycznych 
wypisano w konstytucji uchwalonej 
przez Radę Narodową, wybraną w 
powszechnym głosowaniu. 
Koloniści francuscy zapragnęli je_ 

dnak znów narzucić swoje jarzmo 
narodowi vietnamsldemu. Pomimo 
chęCi ugody ze strony rządu i naro_ 
du vietnamskiego wszystkie próby 
p0kojowego poTO'ZUm'ien1a spełzły na 
niczym. 

Koloniści woleli wojnę. Ot1 czte_ 
rech lat wykrwawia ona Viet_Nam, 

Rośnie bły,,:awicznie liczba 
członków Japońskiej Partii Komu 
nistycznej i nakład jej centralne­
go organu, dziennika "Akabata", 
który już teraz wynosi 350000. 
Wzmacniają się w walce klasowe 
związki zawodowe, hartują się 
robotnicy w walce przeciWKO rzą­
doWi Yoshidy. 

Lud chiński zrzucił już jarzmo 
niewoli. Lud japoński patrzy na 
Wolne Chiny... T. Ii. 

•• 
OS eałry olskie w 

(Ciąg dalszy) 

Danczenko, oraz naj wybitniejsi ar- Wachtangowa, reżysera Mosk1ew­
tyś ci rosyjscy, którzy są zachwycenl ski ego Artystycznego Teatru, otwle­
~ porwani -głębią poezji Słowackiego ra początkowo w Kijowie na Niskim 
i geniuszem Wyspiańskiego, Szyfman KreSiZCZatiku Studio, które stało się 
wyreżyserował ponadto "Damy i hu- wZDrową szkołą dla polskich akto­
zary" Fredry, odegrane w języku rów, uczącą rosyjskich metod pracy 
rosyjSkim, W przekładzie W. A. Wy- i kojarzenia w jednolitą koncepCję 
sockiego w Moskiewskim Teatrze wszystkich elementów utworu. Wy­
Dramatycznym. socka wystawia sztuki Dickensa, 

.,Wyg:lańcy" ze swej strony chęt- Maeterli ncka, Ibsena, wreszcie "Cy­
nie bywają w teatrach rosyjskich i da" i "Balladynę". W dalszym eta­
szybko nawiązują się bardzo przy- pie pracy Studio prze:liosło się na 
jazne stosunki. Stanisławski zapra- ulicę Uniwersytecką Okrągłą do sa­
Sza polskich kolegów na próby do li teatralnej, w kUka lat później 
swego teatru. Zetknięcie się z tech. wiernie skopiowanej przez Redutę 
niką pracy i metodami tej sceny po- w Warszawie. 
ciąga za sobą wprost rewolucyjne Niezależnie od dramatu występu­
skutki. Aktorzy polscy stają wobec je w Rosji w tym okresie trupa 
niezna:J.ych dotychczas zagadn:eń, operetkowa Władysława Szczawiń- Juliusz Osterwa. 
dokonuje się w nich duchowa prze- skiego z Kazimierą Niewiarowską 
miana. Uczą się jak trzeba i należy na czele. Operetka polska daje w ku polskim, rewolucyj.1Y poemat 
grać. r. 1915 cykl przedstawień w Mo- Słowackiego "Kordiana". 

W teatrze S1..anisławsldego odnaj- skwie w Sławiańskim Bazarze, na 'Po zakończeniu r)Jerwszej wojny 
duje właściwą drogę i krystalizUje zimę wyjeżdża do Petersburga, gra- Bwiatowej, ścisłe, niesłychanej war­
się wielka indywidualność - Stefan jąc w Intymnij Teater, wiosną a_ t.ości dla aktorów polskich węzły, 
Jaracz. Z teatru rosyjskiego bierze ca do Moskwy, gdzie pozyskawszy mogące pNynieść nieoceniony wkład 
on :.ajistotniejsze prawdy, którym WlktQrię Kawecką cieszy się nieby- w rozwój teatru polskiego, zrywają 
pozostanie wierny do końca życia, wałym powodze:liem. Szczawińskie- Slę. Sanacyjno-faszystowska polity­
w przeciwieństwie do niektórych ko go i Niewiarowską angażuje dyrek- l{a, wrogo ustosunkowa_1a do Zw. 
legów, którzy szlachetny kruszec tor Nikickiego Teatru, Borys Ewie- -Radzieckiego, zakończona ostatecz­
prawdziwej wiedzy skazili ekspery- lmow. Znakomita para, zaliczona nie klęską wrześniową, uniemożli­
mentatorstwem, meyerholdyzmem l przez teatrologów radzieckich do wiła wyjazdy polskich artystów do 
antynaturalizmem. Jaracz pod wpły najwybitniejszych przedstawicieli Rosji, sparaliżowała zapozname s~ę 
wem teatru rosyjskiego staje się "lżejszej muzy", grywa lZl początku ze wspaniałym rozwojem teatru ra­
rzecznikiem demokratycznego świa- po polsku, a następnie, nauczywszy dzieckiego i jego zdobyczami. 
topoglądu na scenie, obrońcą spraw się języka, po rosyjsku. Szczawińscy Dziś jednak sytuacja zmieniła sle 
człowieka, kr.zywdzonego przez u- przenoszą Slę 'l; początkiem 1917 r. t'adykalnie. Coraz silniej i moc;}iej 
strój kapitalistyczny i klasowy i wy do Petersburga, a po wybuchu re- ugrUlIlltowuje s>i'ę PT!Zyjaźń Polsłd 
rzuconego poza życiem spolaczeń- wolucji wracają do Moskwy do krocząc~j do socjalizmu z wiernym 
stwa. Ewielinowa. Wiosną 1918 r. Sta.li- sojus:m;lkiem i przyjac:elem Zw. 
. W Moskwie dopiero zarysowuje sławski zaangażował Soczawińskie- Radzieckim. co pozwala żywić pe<W­

SIę talent Osterwy grywającego do- go do swego teatru, w którym wy- ność, iż sceny bratniego narodu u-
tych czas przeważnie role lekkich stępował około cZlterech lat. dzielą gościny polskim zespołom. 
amantów w fa~ach i komediach J S k l' 
francuskich, tu stawia pierwsze lu.) Z innych lmprez polskich w cza- an o () lcz-WroezYń9ki 
ki późniejszy czołowy reżyser Emil sie pierwszej wojny zasługuje na SPROSTOWANIE 
Chaberski, osiąga pełnię dojr.załośc : podkreślenie teatr w "Domu Pol- W poprzednim numerze "Pa.nora-
twórczej Wojciech Brydziński, nie skirn" w Charkowie, założony przez my" pod I. częścią artykułu pt. 
mówiąc już o innych. późniejszego długoletniego reżysera "Aktorzy t teatry polskie w RosJI" 

i wspóldyrektora sceny krakowskIej zamicszcwny został błędny podpis. 
W roku następ:lym, Stanisława Karbowskiego Józefa, który wysta- Powinien on brzmieć, tak ja.k dziś-

Wysocka, pod wpływem studio wll po raz pierwszy w ROSji, w ję2:y- Ja.n Sokolicz WroczyńSJld. 



.LEONID LENCZ 

Szymon Koliakin, dyrektor pew_ ma i wcale nie gniewnie, za to, 1: na- - De$lZJCZil - zgodziła się sekre-
nej poważnej instytucji, był stosun- ciskiem. powiedZ/iał: tarka. 
kOfodn:łOdYbmł człowiekiem. Praco- - Dlaczego, do wszystkich diab. Rozległ m" ckwQnek 2l gabinetu, 
wa uzo, y energiczny i rzeczo. łów, wchodzicie be~ meldowania?! .... 
wy ale odznaczał i t ~ sekretarka wstała i ZIlliiknęła za .. ' . s ę przy em gru- Proszę wyjść! aż zostaniecie wezwa-blJanstwem w sto<sunkach z ludźmi. ni!... dr21Wiami. Po chwili wróciła, pro. 
Podobało mu się. że pOdwładni sząc Kollakim.a, aby w~edl. 

g s' b' N" PowLedziawszy to, wysoki dygni-
o .Ię olą. . ~e namyslając się, po- tarz 7lll0WU zabrał si" do czytania, Z uczua!.em zakłopotania, czerwo-

trafił wyrzUC'lC z gabi.netu niepożą- '< ny, straciws~y całe swoje dostojeń-

rękę. - Proszę SIladać! Tutaj, na fo­
telu, będzie wygodnlej .. 

Koliakin usiadł. nadal niczego nie 
mogąc zrozumieć, ogarmdęty uozu. 
ciem zOOi.wienia z powodu tego, co 
zaszło. 

- Palicie? - zapytał "rysak! dy­
gnitarz. - Proszę bardzo! 

Serenada ekwilibrysty 

danego interesanta albo starszemu zaś Koliakin, czerwony 2l n1eprzy_ stwo, Koliakin pcYWt6rn:ie pnekro_ 
wiekiem radcy powl·edzieć·. "NI'ech jernności, zawrócił i na nogach jak- ł 6 tu b t czy pr g złowieszczego gabine . 
pan, do wszystkich diabłów, wybije y z wa y wyszedł 2l gabimetu. 
sobIe te głupstwa z głowy!" Nie Znalazłszy się w poczekalni, opadl Wysoki dygnd.tarz wstał i wyszedł 

Podsunął papierośnicę. KoUaldn 
wziął papierosa spoconymi, zdrew-· 
niałymi palcami. 

przejmowało go, że siwa buchalter- na kanapę i, oszołomiony, powiedział mu na spotkanie. 
ka, stojąc, referowała Sprawy pod· do sekretarki. która już była na _ A no, dz:!eń dobry! _ jakby nic 

- Wzięliście papierosa do ust nie 
tym końcem - łagodnie zauważył 
gospodarz gabinetu.. - O, tak! Teraz 
dobrze ... 

czas gdy on, gniewnie parskając, swoim mtejscu: przedtem nie zaszło, powifł<iz:iał dy-
siedział za swoim olbrzymim podob. - KiepSką dziś mamy pogodę!... gniitarz, wyciągając do Koliakina 

nym do pociągowego konia biur- r--------------------.----------. kiem. Podsunął KoliakilDowi zapaloną 
zapałkę i, uśm1€chając się samymi 
tylko oczami - mądrymi , zmęczo. 
nymi, a przecież. jak się wydawało 
Kollakinowi, niezwykle bystrymi -
powiedzał 2l taką samą łagodnością: 

• 
Podwładni. zanim ośmielali się 

wejść do KoUakina, zazwyczaj zapy 
tywaU jego sekretarkę, Anię: "No. 
jaki "on" dziś. A sekretarka w bu­
rzliwe dni pociągając zaczerWienio. 
nym noskiem, odpOwiadała: "Wrze­
szczy!" - zaś w pogodne, uśmiecha­
jąc się, radośnie komunikowała: 

Bajeczka o wywyższonym 
Był człowiek zacrw. znany z rozumu, 
Co się wyróżniał wśród ludzi tłumu. 
W uznaniu jego zasług i cnoty 

- Pięć mInUJt temu przyjąłem 
wy w taki sam sposób, w jaki wy 
pl"LYjmu.jecie swoich podwładnych. 
Proozę mi to wybaczyć!... "NaraZ/ie nie wrzeszczy. Proszę czym 

prędzej iść!" 

Przyjaciele Kol:la.1tLna roeru mu 
tłuma~i. że to wrz.es7JCzen1e wcale 
nie podnOOl. jego autorytetu, a ordy_ 
narność 'nie należy do obywatelskich 
zalet, on jednak stale przerywa! 
podobne rozmowy: 

Tłum uczcić człeka nabrał ochoty. 
Więc wzniósł piedestał. Na piedestale 
Umieścił tego człowi~a, ale 

Koliakin machlnaln1e otworzył 
1.IIIJta. 

- Tak, -.1. przt!del j.... - JII.­
mamrotał. 

- . Taki już mam charakter! 
OdpOwiadano: 
- Charakter charakterem, Szy­

morne, a wychowanie - wychowa­
niem! 

On, co na ziemi był zawsze zdrowy. 
Tam w górze poczuł zawroty głowy. 
Przykre cierpienie. Z jego przyczyny 
Nie mógł dostojnej zachowa~ miny. 
Widząc grymasy swego pupila 

- Nie ~emy o tym więcej 
m6wdć - pn;edął wysoktt dygni­
tan - prOSQIę o sprawozdanie 
Przystąpmy do rzeczy ... 

Opowiadają, ~e po tym wypadku 
Kol1aktin wyraźnie zm1en1ł się na 
lepsze. Zrozumiał. ~e tak dłu~ej nie 
można si" zachowywać. Zawsze. 
ilekroć zechce mu się wrzeszczeć 
na podwładnych, przypomina so­
bie scenę w gabinecie wysokiego 
dYgiIld.tarza i wrzask wię:fu1ie mu w 
gardle, prrzeobrażając SIlę w deli. 
katny falset. 

- Nie jestem w służbie dyploma_ 
tycznej. Nie jes-tem obowiązany po­
pisywać się wychowaniem. Basta!­
mówił Koliakin. 

Tłum się dotknięty poczuł ru.emile. 
Rozczarowany l oburzony 
Na cztery świata rozbiegł się strony. 
A nasz bohater nie umiał wcale 
Zejść na dół. Tkwi więc na piedestale. 

x l, TOMSKA. 
Tego dnia Koliakin wrzeszczał od Tłum. J. B. 

• • 
rana. Na piątą wieczór był wezwa:ny 
do wysokiego dygnitarza celem złoże 
ma sprawozdanlja - dlatego w biu­
rze zapanował rwetes. 
Już w południe nosek Ani ob. 

rzękl, wyglądała na zapłakaną, zaś 
doradcy i referenci, otrzymawszy 

iła przyzwycza]en a 
od KoIiakina pOdwójną porcję "do- - Karolu, chciałbym cię o coś 
diapłów". latali po piętrach 2J błęd- zapytać. 
nymi oozyma albo siedzieli przy te. - Słucham? 
lefonach, zdobywając dane potrzeb- - Czy ty kochasz swoją żonę? 
ne dla sprawozdania. Karol spojrzał ze zdumieniem 

Petentów wcale nie przyjmowano: na przyjaciela. 
- Nic tu po was. Przychodźcie - Oczywiście, że kocham. 

jutro!.., - Wobec tego nie pogniewaj 
NaresT.cie wszystkie dane były ze- się, że poruszę pewien drażliwy 

brane, wszystkie cyfry uwzględnione temat. 
i sprawdzone. wszystkie wy jaśnie- Widzisz... znam wasze małżeń­
nia naostrzone jak szable przed stwo od wielu lat. Pamiętam, jak 
walką. się zaręczyłeś z panią Jadzią, jak 

Koliakin WSunął sprawozdanie do przynosiłeś jej codzień kwiaty. 
teczki ze skrzypiącej sk6ry beżowe- Byłem świadkiem waszego ślubu. 
go koloru, wsiadł do samochodu i 
pojechał. Wydawałeś się wówczas tak bar· 

Kiedy wszedł do sekretariatu wy- dzo zakochany. 
sokiego dygnitarza, nikogo tam nie - No i teraz przecie~ .. , 
zastał. Widocznie dyżurująca sekre. -Proszę cię, nie przerywaj. 
tarka dokądś \vyszła. Koliakin spoj Od tego czasu minęło sześć lat. 
~~~~!nf:~,arek: "O jej, pięć minut Bxwam u was często, więc n;ogę 

OStro· j h lil .. ~_... b' etu rozne rzeczy zaobserwować.Wlem, zn,e uc y UJ.~"'W 1 ga m . . d d . l . k 
l Ujrzał wysoldego dygni1arza, sie- ze me z r~ za~z zony, a e - Ja _ 
d.zqcego za biurkiem i czytającego by tu powledZleć - trochę ją za 
gazet!:. niedbujesz. Gderzesz, zrzędzisz, 

_ CZy można we,1ść? _ zapytał pokrzykujesz ~a żonę. jeśli ,ci się 
Koliakin drżącym falsetem. coś w domu me podoba. UbIerasz 

Wysoki dygn'iitarz milczał. nie się st.arannie, gdy masz wyjść do 
przerywając czytania. miasta, a "u siebie" chodzisz czę-

Koliakin wszedł do gabinetu i ZlI'O sto z upadającymi szelkami, nieo­
bU kilka kroków w kierunku biur- golony. To mi się wydaje nie w 
ka ponądku i jestem pewien, że two 

Wysoki dygnilarz czytał, Koliakin jej żonie też to musi sprawiać 
chrząknął. Zadnego sh.-utku! Widocz_ przykrość. 
nie, artykU\ w gazecie był bardzo -.:.. Myślisz? 
intere.sUJ~cy.. _ Na pewno. Albo - czy w 0-
. Kohakil?- post,al z ffi1nutę, .czując. statnich czasach przyniosłeś pani 
Jak mu meprzYJemnle pocą Się opu- J d' h ~ . k' .. k i tk'? 
szczone na baczność ręce, potem je- a Z1 C a" ra!, ]a le~ waL 
Szcze ra21, ale już głośniej, chrząknął. ....... N ... no ~Ie pamlęta~. . 
I oto nagle wysoki. dygnitarz od10. - A widZISZ! Radzę CI mÓJ dro-
tył gazetę, spojrzał na Koliakina gi, pomyśl nad tym. Kobiety bar­
ciemnymi nlieprzeniknionymi oczy- dzo potrzebuj a takich dowodów 

miłości. Bez nich czują się trochę ny sposobu byci"g Ipęża czuła pe-
opuszczone, . wien niepokój. Nie opuścił jej on, 

- Nie Jadzia. gdy wprowadzona przez męża do 
- Skąd wiesz? Ona ma często jaśniejącej światłami wielkiej sali 

smutne oczy i zmęczony wygląd. restauracyjnej, zajęła miejsce 
Wiesz co? Wracajllc dziś z biura przy biało nakrytym stoliku. Kel­
wstąp do kwiaciarni, kup jakąś ner podał kartkę. Ceny wydały 
ładną wiązankę, A wieczorem się jej nadmiernie wygórowane, 
wybierz się z żoną do restauracji. więc skromnie zamówiła dla sie­
To jej na pewno sprawi dużo ra- bie naj tańsze danie. 
dości. - Ależ nie, kochana - zapro-

- Może to i niezły sposób. testował Karol - wybierz coś, co 
Dziękuję ci. naprawdę lubisz. Może porcję in-

Pani Jadwiga na widok kwia- dyka7 A na początek iakieś sa­
tów zdziwiła się bardzo. Gorącz- łatki na zakąskę - zadysponował. 
kowo zaczęła przebiegać w myśli Przez cały ciag kolacji mąż był 
wsze-lkie możliwe rocznice: ślubu, tak wyszukanie uprzejmy, że żo­
Imlenin, urodzin... Nie, żadna nie maciło się w głowie. Podej­
z nich nie wypadała tego dnia. rzewała nawet, że ma iej coś przy 

A jeszcze bardziej była zakł<r krego do zakomunikowania (stra­
potana i zdumiona, gdy mąż, uro- cH posadę? chce odejść ode mnie?) 
czyście pocałowawszy ją w rękę i stara się tą uprzejmości a oslo-
ośWiadczył: dzić gorzką pigułkę. 

- Dziś wieczorem nie jemy Ten niepokÓj nie pozwalał jej 
kolacji w domu. Zapraszam cię cieszyć się w pełni uroczystym 
do "Savoyu". Ubierz się ładnie. wieczorem. On też sprawił, że 
I możebyś była tak uprzejma 'i ze gdy pod koniec kolacji kelner 
chciała odprasować moje ciemne podawał czarną kawę, pani .Jadzia 
ubranie. tak niezręcznie poruszyła ręką, 

To "możebyś była ..... i "zechcia- że cała zawartość filiżanki znala­
ła ..... wytrąciło panią Jadzię zu- zła się na białym obrusie. 
pełnie z równowagi. Już od bar. - Ach ty gapo! - warknął 
dzo dawna odzwyczaiła się tak I Karol swym dawnym zrzędliwym 
grzecznych slów. Dotychczas mąż, ton~m .. - .Z t?bą ~awet wyjść 
wychodząc wieczorami (zawsze Pam lllgdZle me mozna! 
sam 'na jakieś posiedzenie, lub I . Pani Jadzia mim~ zaws~yd:e­
bibkę z kolegami) wołał: "Ubra- ma (oczy wszystkIch sąsladow 
me, prędko!", lub krytykował: zwrócone były na ich stolik) od­
"Znowu te kanty nie tak zapraso- czuła ulgę. Widocznie nie stało 
wane jak lubię!" się nic złego, skoro Karol jest ta· 

Nic więc dziwnego, że pani Ja- ki jak zawsze. 
dzia obok radości z nagłej zmia- T. Godlewski 

1110'9 "azio pisze ... fRys. KIlzim ierz Grus) 

"Nie ma złej drogl. .. " 

KAWAŁY 
Z BRODĄ 

Między żółwiami 
1eaen ż6łw zwraca si~ do drugiego: 
- 'Wie pan, wczoraj umarł m6j szwa· 

!Jier. 
- Co pan m6wi7 A dlugo żył] 
- Dwieście lat. 
- 1ylko dwieście? Ale też on prowa· 

azi/ tak niereglllarny tryb życia, że z 516' 
ry można bylo przewidzieć, że umrze 
mloao. 

Spryciarz 
Za czasótv rządów kttomintangowskic1i 

dwu Anglik6w zalożylo w Szangbaju 
znakomicie prospentjqce przedsiębiorstwo: 
sprzedawali środek, który miał powodo· 
wać, że kobieta spodzielvająca się dziec· 
ka - rodzila syna (których pragnieniem 
jest - jak wiadomo - posiadać potom' 
stwo męskie), iż jeżeli lekarstwo icb nie 
posklltkllje, zwracają wplacone za nie 10 
aolar6w. 1nteres prosperował wspaniale, 
qdyż Chinkom , kt6re urodzily dziewczyn 
ki kombinatorzy rzeczywiście zlvr(lcali 
wpłacone dolary. Zarabiali przy tym do­
skonale. 

Aforyzmy o kobietach 
'Kobiety, które kochamy, sklaniają nas 

do pracy. 

* ** 'Kobiety, którycb nie kochamy, prze" 
szkadzają nam w pracy. 

* ** gdyby kobiety wicdzialy, jak nam żal 
tycb, kt6re odchodzą, przyspieszyfyby 
Sloe oacjście. 

Agapit W ParyżU 
Agapit 'Knrpka w ciq!JH sUJe; długiej 

karicry żych1we; zawędrowal do Paryża. 
'Jako amat,!r . spacer6lo, przemierza! w 
ciągu dnia pieszo liczne ulice tej metro· 
polii, nie używając autolmsótv, ani lIIe· 
tro. Pcwt1eC/o dnia jednak stracił oricnta' 
cję i nie !piedzial, jak dojść do hotelu. 
Zwrócil się więc do policjanta o infor· 
macje. 

- Co, zC!!1Hbil się pan w Paryżu 7 ....... 
zauważa POliC;atlt. 

- 'Nic podo~ . tego - odpowiada ltClSZ 
Agapit - ja tylko odkrywat11 ulice, kt6-
rych dotyclJcza$ nie znalem. 

Ach ten Izydor 
Pan 1zydor :M. czyta "Dzicnnik". 'N~ 

!Jle wola z oburzeniem: 
- Patrz Anielciu, do czego doprowa· 

(biją te śll/by cywilnel 
- A co się stalo" 
- Pal rt, co tll piszą: dziś po raz 50 

,,'Wesele" 71lyspiatl skicgo. PomyślI pięć­
dziesiąty raz facet się żeni. 

Cudowny środek 

- Nie wiesz kochanie, gdzie 
jest moje lckar!s two na porost 
włosów. 

PANORAMA Nr ii (llGj~---



Ze śwIata kobIet 

c łJ KOŁNIERZ CZARCZAF 
pod redakcją K. Makarczvka Choć tegoroczna jesień zachowu 

je się wyjątkowo sympatycznie (a 
może to lato wyrabia 200% nor­
my?), trzeba liczyć się z nadcho­
dzącymi chłodami. Doskonałą 0-

chroną przeciw nim jest bardzo 
modny ostatnio kołnierz, w któ­
rym, jak za tureckim czarczafem, 
można schować się aż po czubek 

Jl 
.~ 

Pa.rtła Nr 9 

Białe : dr Olla!lld 
Czarne: dr M. Euwe 

1. e4 e5 
2. S fa S cG 
3. G b5 a6 
4. G a4 S fe 
5. o - o S x P 
6. d4 ts 
7. G b3 d5 
8. de G ~ 
~. c:; G e7 

10. W e1 O - O 
n. S d2 S dl 

Możliwe są różne odchylenia w de­
b Lucie. Np. obecruie grywają H e2 
w 9 posunięciu. Nas j'ednak bę­
dzie Iin1:eresował1O tylko zaWlią"lia­
nie walki i moment jej najwyż­
szego napięcia. 

\2. S fI 
13. a b 
14. H d3 
15. S g3 
16. G f4 
17. S h5 

SxG 
b4 
HeB 
h6 
H b7 

Hetm6Il ruchem b7 na chwlłę od­
dalił mę od placu bitwy. Tym je­
dnym posunięciem czarne .,wypadły 
2l równowagi". Nie znaczy to, aby 
przed tym pozycja była jednakowa. 
Białe nawet po W e81 17. S d4 
S x S 18 cd miałyby lepsze SZarrl'S6 
(perspekltywy nacisku na lJi,Qii c). 
Tera21 jednak trudno już będzie 
'!lI1aleźść wystarczającą obronę. 

17. ...... K h8 
18. H d21 ' K h7 
19. S x p II 

Tego co Olland pO'tlra1lił zademon­
sU'ować w tej partii (wierzymy na 
razie bez dowodu), nie powstydzli.L 
by się żaden z championów świata. 
M.i.str2J (jaikIim był OlI and) potrafi I 
rozegrać pcmiektóre pozyoje na po­
ziomie extra klasy. Dotyczy to 
zwłaszcza sy>1;uac}i zdekilarowa­
nych, w których kombinowanfe 
jest konie02lnością. Tam, gdzie je. 
szcze manewruje się ~ czeka, ma­
tkując :z;decydowane zamiary, tylko 
arcymiSlbrwwie potrafili osiągać 
wielkie wyn.tiki (1Il\P. Capablanca 
Alech4n - Botwi!nn:ik) 

19. ...... KXS 
20. G X p .+ K h7 
21. S g5 + l K g6 

Jeśli G g5 to H g5, W ga, H hl! 
itd. białe wygrywają. 

22. W e31 be 
23. bc G g4 
24. h41 W h8 
25. H X d5 l S d8 I 
26. H d4 H c8 
27. e6 W X hl! 
28. ef II S c6 
29. H e4 + K g7 

30. W a5! I 

Nadzwyczaj efektowne jest wpro­
wadzemde jeszcze jednej (ostatniej) 
figury, krt:óra uniemożliwiJa heilJma. 
nowi obronę (H f5). Wszystko wisi 
na włosku. a jednak atak jest pra­
wklłowY. 

30 ..••• 
31. h5 I 
32. W g311 
33. f8 H + I 
Go~ej HXH 

34. S f7 + 
35. W X G 
36. p X W 
37. S e5 II 
38. W g5 + 
39. S g4 + 
40. H f3 + 

W gilI 
GXP 
1{h6 
GXHI 
34. S e61 M 
K g7 
WXw 
S e7 
H e6 
K f6 
Kf7 

Czarne się poddały. 

Pozycja Nr 59 

Czarne: lJili.enthal 

Białe: Lewenf1sz 

Przed 
. 
I po 

Jak wpływa golenie na samo­
poczucie psychiczne. 

Bezczel ność 

Gdy kaczka lekceważy 
myśliwego ... 

N.ęci. lilate'i§tqcznq 
Ostatni znaczek kanadyj­

ski (vide nasza ::1iezbyt wy 
raźna reprodukcja, ale te­
mu winien już kolor znacz­
ka) wyszedł 21 czerwca: 
4 c (lilaróżowy). Uczcił on 
200 rocznicę Ilałożenia mia­
sta Halifax (Nowa Szko­
cja). Przypominamy o tym, 
gdyż dwa tygodnie wcze­
śniej, 6 czerwca, miały u­
kazać się naj:tiższe warto­
ści nowej serii obiegowej 
1) podobizną króla Jerze­
go VI "w cywilu". W osta­
tniej chwili okazało się, że 

na znaczkach opuszczono tradycyjne wyrazy ,,~ostes - Postage': (? P?­
dobnej historii aJ ostatnich dni. która zdarzyła Slę w Polsce, dOWlecIe SIę 
21 artykułu Mauritius - legenda :l. prawda" w :tumerze 12 "Przeglądu 
Filatelistycz;ego"). Wobec tego znaczków ni: dopusz{:z~no d~ obie~u, 
a cały nakład miano czniszczyć. Tymczasem serla ta, któreJ nommał mlał 
wynosić 15 centów, ll:1alazła się w sprzedaży poką1:n~j P? ... 25~ dolarów l 
W związku :z; tym wysunięto projekt, by .nakładu ~ne ~szczyc, lecz do­
puścić go do sprzedaży w pocztowych oki~nkach fIlatehstyczn?,ch po. ~? 
centów Ila serię (bez prawa nalepiania na listy), by w te:!. sposob ukroclC 
.spekulację. .. 

W przyszłą niedzielę o godz. 12 odbędzie się w lokalu .LTF (Piot~­
kowska 79, m. 49 - lewa oficyna, III klatka schodowa, I ~)1ętr?) drugIe 
w obecnym sezonie zebranie niedzielne, połączone z auk{:ją fllatellstycz:J.ą .. 

., (wJo) 

XVI turniej o m1stJ:ozJostwo ZSRR 
Lewenfis1l jest seniorem arcymi­

strzów radzieckd'ch. Razem z Roma_ 
nowskim, Ragoz:inem i z mlodszych 
21 genialnym Bobw.i.Imilrlem ma on 
naj~-ę'rosze Ilaslugi jako organizator 
oraz instru:krt:<Yr słynnej współczes­
nej szkoły szachistów radzieckich. 
Wliek przes1lkadza mu mp6'W!lle W nosa. 
osiąganiu sukcesów godnych tego Taki kołnierz jest nie tyko ideal 
zawodnika, ale w tej kombil!l.acyjll1ej ną ochroną przeciw zbyt złośli­
pozycji stary lew pokazał paJZUry· wym kaprysom pogody, lecz także 

1. b4 II 
2. S c6! 
3. SXW! 
4. S X S! 
5. G gr;! 
6. S b6! 
7. d71 
8. SXW 
9. S f6 + 

tworzy doskonałe tło dla głowy 
ozdobionej maleńkim, najmodniej­
szym dziś kapelusikiem. . ano 

ODPOWIADAMY NA LISTY 

"Brune" - Fasonów futer nie 

10. W d8 + 
11. W eS + 

HXp 
H b3 
HXH 
We8 
W a8 
Wa7 
W X p 
h6 
Kf8 
K e7 

i czarne się 

zamieszczamy przede wszystkim dzajów materiałów są nawet bar­
dlatego, że zapotrzebowanie w tej I dzo modne .(nP. dzisiejs~y ~su­
dziedzinie jest dziś minimalne. nek) , trudniej jednak doblerac do 

poddały. H. M. -'Palta łączone z dwu ro- nich dodatki. 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
POD REDAKCJĄ WŁ. LUBNAARA I R. MI.'\ŁKOWSKIEGO 

L Krzył.6wb ł. Zada.nie matematyczne 7. Upsala, 8. Norwegia, 9. Cerramba. 

Znaczfonle WYl'a.zów poziomych: 
lA. Węglan wapnia. lG. Potrawa Il 
jaj. 2C. Piśmienna prośba. 3A. Na­
rzecze, dialekt. 3G. Państwa w Azji. 
4A. Składkowa wyciec:z;ka dla wspól 
nej zabawy na wolnym powietrzu. 
4H. Niechęć, uraza. 5A. Rzeka w To­
go (Afryka Zach.). 5E. Powiększa~ 
nie, rozrastanie. 6D. Jednostka po­
jemności elektrycznej. 7A. Beczułka. 
7I. Tytuł wyższego urzędnika w Tur­
cji. BA. Konkurencja lekkoatletycz­
::la. 8F. Uździennica. 9A. Ciecz łatwo 
palna. 9G. "Kwiat. 10A, Warownia, 
twierdza. llA. Miasto w prow. Bom­
bay (Okr. Ahamadabad). llG. Spo­
kój, 'bezruch. 

Znaczenie WY1'3Ww piOnOWych: 
Al. Gra chłopięca. A7~ Poeta polski. 
B3. MiejSCOWość na Uikrainie (w o­
kolicy Połtawy). C!. Poezja, opiewa­
jąca dawne czyny bohaterskie. Q'T. 
Rodzaj cukierka. Dl. Rzeka w hrab 
stwie Ayr (Szkocja Zach.). m. Po­
średnik, stręCilyciel. El. Dowódca 
floty wojennej. E9. Gatu:1ek papugi. 
F4. Zatyczka. Gl. Zaimek osobowy. 
G5, Nieudane ciasto. Hl. Miasto w 
prow. Munsier (Irlandia.). H8. Pro~ 
dukt z przędzy. FI. Hołdownictwo, 
wasalstwo. 17. Postać mitologiczna. 
Jl. Rodzaj oszczepu, używanego 
przez krajowców w Airyce Płd. KI. 
Główny motyw. K7. Szczep karaib­
ski (Brazylia). 

"Epe", Elbląg 

Podane litery . rozstawić w polach 
kwadratu ruchem ko:!.ika szacho­
wego, zaczynając od lewego gór­
nego rogu (litera "T" Ilostaje na 
miejSCU). Kolejność liter wg rzędów 
poziomych. Rozwiązanie odczytamy, 
czytając dośrodkowo w koło .. 

P. Cłepałek, Zawiercie 

3. Burada 
Dwa. wiele trucloh tu śpiących 
Święcimy pieI'WS'Z'Y ich godnie 
Modlitwą cichą warg drżących, 
Na wietrze chwiejnym świec 

ogniem. 
Trzy-czwarty w,znosi się opar 
Znad mogił, wśród których tłumnie 
Kroczą we wspomnień zadumie 
Ci, co zostali po Zmarłych ... 

.. Mata"t Warszawa 

D U Z O 10. Berezy~'la, 11. Fasada, 12. Gwar. 
dia, 13. Brazylia. 2. Zadanie opero-

x D U Z O we: StaniSław Moniuszko - "stra.sz 

= WZDYDUZO 
Należy zastąpić litery odpowied­

nimi cyframi, aby dIlialanie się zga­
dzało. 

ny dwór" - "Halka"/. Wyrazy klu­
cza: Klimontów, husarz, doły. Po­
stacie: 1. Halka. 2. Góral, 3. Dama­
zy, 4. Janusz, 5. Stefan, 6. Jadwiga, 
7. Skołuba, 8. Stolnik, 9. Miecznik, 

Wł. Engels, Szczecin 10. Zbigniew, 11. Stryjenika. 3. Lo. 

Za prawidłowe rozwiązanie wszy­
stkich zadań przeznaczamy 3 na­
grody książkowe do rozlosowania, a 
za {:o najmniej jedno - 2 nagrody 
pociesze;'lia. Rozwiązania nadsyłać 
prosimy w terminie dwutygodnio­
wym pod adresem: Spółdz. Wyd.­
Ośw .• ,Czytelnik", Dział Rozrywek 
UmysłOowych, Łódź 1, Piotrkowska 00 
pok. 253. 

Rozwiązanie zadań z dn. 2.10. rb. 
1. Bliminatka: Niech żyje i roz­

kwita współpraca kUlturalna Polski 
z ZSRR i krajami Demokracji Lu­
dowej. Wyrazy pomocrricze: 1. Emo­
cja. 2. Faszyna. 3. Amazonka. 4. 
Koncesja, 5, Słonka. 6, Opozycja, 

gogryf eliminacyjno~prustawianko­
wy: "Rozrywki umysłowe". Wyrazy 
pomocnicze: 1. Kur, 2. Wino, 3. Mecz. 
4. Cezar, 5. Bursy, 6. Brew, 7. Ry­
bak, 8. Pewni. Litery wyeliminowa­
ne : o, y, u, m, e, w, s, ł. 

Za tozwiązanie wszystkich zada.ft 
nagrody wylosowali: 

1. Plocek Zdzisław, Obywatelska 
nr 178 (Retkinia); 2. Grajewski Jó­
zef, Łódź, Piotrkowska 182, m. 3; 
3. Nieć Jan, Cieplice Śl.-Zdrój, 
Dworcowa 8. 

Nagrody pocieszenia. wylosowali: 
Badowski Ryszard, Pabia:lice, Armil 
Czerwonej 21 i Szymański Józef, 
Szczecin, BoI. Śmiałego Nr 11-14. 

WCZASY W ZSRR 

Foto API 

Foto API 
Prawo do korzystMlla li: weza.s6w o.raz lecznlctwa lan&toryJnego dalo .I~ d_I' 
udziałem wszystkich robotnm<6w Zwi'l"')<u Radzieckiego. - We wspaniałych 
wi'llach na.d Morzem Czamem, na Krymie, na Kau]<azic, na.bierają sil setki 
tysięcy górnik6w. wł6kniarzy, metalowc6w, kołchoźnik6w itp. Nad prawidło­
wym funkcjonowMLiem organizacji wczas6w czuwa Wszechzwiązkowa Rada 
Związk6w Zawodowych. - Na zdjęciu od góry: sanatorium im. )<Drowa 

w Kisłowod'Łlru na Kubanie. 
Na zdjęcin u dołu: sanatorium klWazne w słynnej z wód leczniczych mieJsco< 
wo6ci Cehałtubo w Gruzji, kt6ra wzbogaciła się o szereg wspaniałych ,machów 

.. - , JUzł.dz~ńii ~acyjnych. 


